
p, Jaroszewicz 
przyjął W. Jenksa

Prezes Rady Ministrów Piotr jjoszewicz przyjął 28 bm. „ebcwającego w Polsce dy- t0Ń generalnego Między­narodowego Biura Pracy - 
Wilfreda Jenksa.Omówiono sprawy dotyczące wzajemnych stosunków Polski •Międzynarodowej Organizacji Pracy or«z uczestnictwa nasze- g0 kraju w pracach tej orga- ^W^rozmowie uczestniczyli: minister pracy, płac i spraw socjalnych - prof. dr Wincen­
ty Kawalec oraz podsekretarz .tanu w ministerstwie spraw ■granicznych - Stanisław 
Kępczyński. (PAP)

S. Olszowski złoży
wizytę w DaniiNa zaproszenie rządu Kró­lestwa Danii minister spraw zagranicznych PRL Stefan Ol­

szowski złoży wizytę oficjalną w Danii w połowie kwietnia br. (PAP)
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Przyjęciem uchwały programowej i wyborem nowych 
władz Socjalistycznego Związku Studentów Polskich zakoń­
czyły się 28 bm. w Warszawie trzydniowe obrady „sejmiku 
studentów polskich”.
W środę od wczesnych go­dzin rannych kontynuowana była dyskusja nad najbardziej istotnymi kierunkami i forma-
Związkowcy CSRS 

na Ziemi KrakowskiejW trzecim dniu pobytu w naszym kraju delegacja Cen­tralnej Rady Rewolucyjnego Ruchu Związkowego Czecho­słowacji (URO-ROH) z człon­kiem Prezydium KC KPCz, przewodniczącym URO — Kar­
lem Hoffmannem, gościła na Ziemi Krakowskiej.Goście zwiedzili wydziały 'produkcyjne i obiekty socjal- ;ne Huty im. Lenina. W godzi- 'nach popołudniowych delega­cja udała się na teren byłego hitlerowskiego obozu koncen­tracyjnego w Oświęcimiu — Brzezince, gdzie złożyła kwia- jty pod ścianą śmierci na dzie­dzińcu bloku nr 11. (PAP)

mi działania Socjalistycznego Związku Studentów Polskich. Obradom przysłuchiwali się członkowie Biura Politycznego KC PZPR: sekretarz KC — 
Franciszek Szlachcic i mini­ster spraw zagranicznych — 
Stefan Olszowski oraz sekre­tarz KC PZPR — Jerzy Łuka 
szewicz i członek Sekretaria­tu KC — Zdzisław Żandarow- 
ski.W dyskusji padkreślano m. in. potrzebę utrzymania i twórczego rozwinięcia przez Związek kierunków pracy

wszystkich organizacji studen­ckich, które działały dotych­czas w szkołach wyższych: ini cjatyw studenckich, których słuszność i przydatność dla młodzieży i uczelni potwierdzi ło życie.Ze zjazdowej trybuny głos zabrał minister nauki, szkol­nictwa wyższego i techniki — 
Jan Kaczmarek, który złożył działaczom dotychczasowych organizacji studenckich ser­deczne podziękowania i wyra­zy uznania dla ich dorobku. Zaproponował, aby działacze SZSP brali udział w pracach wszystkich gremiów, decydują cych o całokształcie działań szkół wyższych.

Dokończenie na itr. 2

Zagłada V estmannaey jar

Posiedzenie Prezydium OKP

Aktywizacja pokojowych sil
28 bm. odbyło 

nego Prezydium 
cone aktualnymDwie sprawy

się w Warszawie posiedzenie nowo 
Ogólnopolskiego Komitetu Pokoju, 
zadaniom tej organizacji.

wybra- 
poświę-domino-wały w czasie obrad, które pro pozycję organizacji społecz- Yesfmannaeyjar — niegdyś największy ośrodek przemysłu 

rybnego Islandii — przeżywa ostatni etap swej zagłady. Po­
toki lawy z wulkanu Helgatjell zalały już ponad 200 domów 

miasteczka.
Na zdjęciu: lawa atakuje.

CAF — AP — telefoto

wadził przewodniczący OKP —Józef Cyrankiewicz: przy- polskiego ru-gotowania chu pokoju___ do zapowie­dzianego na październik w Moskwie Światowego Kongre
nych i uczonych szeregu kra­jów przyznania prezydentowi Socjalistycznej Federacyjnej Republiki Jugosławii Josipowi 
Broz-Tito pokojowej Nagrody Nobla. (PAP)

Dyskusja „Młodzi wobec przyszłości”, która trwała na ła­
mach „GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO” niemal trzy miesią­
ce, stała się, zgodnie z zamiarem organizatorów — zarządów 
wojewódzkich wszystkich organizacji młodzieżowych oraz na 
szej redakcji — trybuną Istotnych problemów młodego po-
kolenia naszego kraju.Młodzi pisali, jak widzą przy szłość kraju i swoje w tej przy szłości miejsce, jaki wnoszą wkład w budowę socjalizmu. Wypowiedzi miały charakter osobisty, dawały wyraz auten tycznym doświadczeniom. Nie unikano krytycznych spostrze żeń. Głos zabrało też wiele osób starszych. To oni zwłasz­cza pisali o tradycji jako o fundamencie przyszłości. Ogó­łem nadesłano 221 wypowie­dzi. a 26 opublikowaliśmy.Dyskusja, zgodnie z zapowie dzią. miała charakter kon­kursu na najlepszą wypowiedź. W związku z tym odbyło się niedawno w naszej redakcji po siedzenie jury, złożonego z przedstawicieli' organizatorów dyskusji „Młodzi wobec przy­szłości”. podczas którego doko nano następującego podziału naeród. ufundowanych orze z 

„GŁOS WIELKOPOLSKI”:
I nagrodę w wysokości 1500 

zł przyznano Januszowi Beka 
sowi, dwie II nagrody po 1200

Szymaińskiemu i Krystynie Zy 
to oraz IV nagrodę w wyso­kości 600 zł — Marianowi Tra 
chimowlczowi.Ponadto jury przyznało 10 
wyróżnień po 400 zł. Otrzymali 
je: Franciszek Kirło-Nowa- 
czyk. Krzysztof Lausch, Bo­
żena Marczak, Małgorzata Me 
jer, Jacek Nowak, Czesław 
Regulski, Grażyna Ruszkow­
ska, Aleksandra Samek, Ro­
man Siebrecht i Kazimierz We 
lenc.Nagrody i wyróżnienia zo­staną wręczone zwycięzcom podczas spotkania z organi­zatorami dyskusji, które odbę dzie się jutro o godz. 16 w re­dakcji „Głosu Wielkopolskie­go”. Poznań, ul. Grunwaldzka 19. II piętro, pokój 63. (mb)
XIII Poznańska
Wiosna Muzyczna

zł Elżbiecie Bartniczak i
Grażynie Szulak. dwie III na­
grody po 750 zł — 'Jerzemu

Perspektywy rozwoju
województw nadmorskich
Problemy wykorzystania rezerw 

Środkowego Wybrzeża, perspekty­
wy rozwojowe gospodarki i tury-
styki morskiej Bałtyku były
wczoraj w Koszalinie przedmiotem 
obrad Komisji Makroregionu Nad­
morskiego.

W obradach uczestniczył członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
wicepremier, przewodniczący Pań 
stwowej Komisii Planowania Go­
spodarczego przy Radzie Mini­
strów — Mieczysław Ja­
gielski oraz gospodarze trzech 
nadmorskich województw — gdań 
skiego, szczecińskiego i koszaliń­
skiego. (PAP)

Dzisiaj koncert
inauguracyjny

su Sił Pokoju oraz planowa­nej. w maju w Warszawie se- sii Prezydium Światowej Ra­dy Pokoju, poświęconej prze­de wszystkim problemom bez pieczeństwa i współpracy w Europie.O rezultatach międzynarodo wego spotkania poprzedzają­cego Kongres, które odbyło się w dniach 16—18 bm. w Mos­kwie poinformował wiceprze­wodniczący OKP — Józef 
Oźga-Michalski, który stał na czele pohkiej delegacji, oraz se kretarz ŚRP — Kazimierz Kie *an- Jak wiadomo, uczestnicy
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,Order Przyjaźni" dla pani Binh
Przewodniczący Prezydium 

dy Najwyższej ZSRR Nikołaj 
górny udekorował w środę

Ra- 
Pod 

na

Moskiewskiego sootkaniaUchwalili apel o zwołaniu na jcs'eni br. w Moskwie świato Kongresu sił Pokoju.W okresie przygotowań do ■fh waźnvch wydarzeń dla ^icdzynarodowego ruchu po- aktywizuje swą działal­ność OKP. Jak podk^ślił se- retarz generalny Komitetu 
~~ Grzegorz Sokołowski — chód?: przede wszystkim o szerokie informowanie naszej soołecznei o zadaniach emskiego Kongresu.^Prezydium OKP poparło pro

Kremlu pan:ą Nguyen Thi Binh mi 
nptra spraw zagranicznych TRR 
RWP „Orderem Przyjaźni Naro­
dów”. Gratulując pani Binh tego 
odznaczenia N. Podgórny stwier­
dził, że naród radziecki uważa, iż 
udzielanie poparcia bratniemu na 
rodowi wietnamskiemu jest jego 
obowiązkiem internacjonalistycz- 
nym.

H. Skibniewska we Francji
Na zaproszenie Stowarzyszenia 

Francja — Polska przybyła z kil­
kudniową wizytą do Francji dele­
gacja Towarzystwa Przyjaźni Pol-
sko-Francuskiej, wicecnarszał-
kiem Sejmu i przewodniczącą To­
warzystwa Haliną Skibniewską.

P. Messmer tworzy nowy gabinet

Akces NRD do konwencji ONZ
' Niemiecka Republika Demokra­
tyczna przystąpiła we wtorek do 
kilku konwencji Organizacji Naro 
dów Zjednoczonych. Chodzi o 
„Konwencję o zapobieganiu i kara
niu zbrodni 
grudnia 1948 r.

ludobójstwa”
.Konwencję o pra-

wach politycznych kobiet” z 20 
grudnia 1952 r. „Międzynarodową 
konwencję o usuwaniu wszelkich 
form dyskryminacji rasowej” z 21 
grudnia 1965 r. i „Konwencję o nie 
przedawnieniu zbrodni wojennych 
i zbrodni przeciwko ludzkości” z 26 
listopada 1968 r.

Plenum KC FPK
W środę rozpoczęły się w Paryżu 

obrady Plenum Komitetu Central­
nego Francuskiej Partii Komuni­
stycznej. Z referatem n.t. sytuacji 
politycznej po wyborach parlamen 
tarnych wystąpił sekretarz gene­
ralny FPK G. Marchais.

Turcja bez prezydenta
28 bm. C. Sunay zakończył ofi-

koyChrnUrZenie niewielkie i umiar 
Of- ,-ne' ,emPeratura maksymalna 
dzie W na^ morzem i na wschr- 
łudni 8 W Centrum d0 20 st- na P°- 
be : °Wvrn"wschodzie Wiatry sła- 
łurtn■ 2 kierunków podaniowych.

Rząd francuski premiera P. Mes 
smera złożył w środę dymisję na 
ręce prezydenta Pompldou. Jest to 
tradycyjne posunięcie umożliwia­
jące powołanie przez szefa pań­
stwa nowego rządu po wyborach 
do parlamentu. G. Pompidou po­
wierzył misję sformowania nowe­
go rządu ustępującemu premiero­
wi.

cjalnie kadencje prezydencką. Do 
chwili obecnej nie ma jednakże 
zdecydowanego kandydata, który 
wybrany by został nowym szefem 
państwa. Między politykami a ge 
neralicją turecką trwa walka o fo 
tel prezydencki.

Strzały i eksplozje w Ulsterze
Mieszkańcy Belfastu i London- 

derry przeżywają wciąż chwile gro 
zy. Po kilku dniach względnego 
spokoju w środę na ulicach miast

rozlegały się często strzały I eksplo 
zje bomb. W pobliżu Omagh zabi­
ty został żołnierz brytyjski, znaj­
dujący się w samochodzie pancer 
nym, który najechał na minę. W 
katolickiej dzielnicy Belfastu — Ar 
doyne żołnierze brytyjscy zastrze 
liii tego dnia młodego Irlandczy­
ka.

M. Brando nie przyjął „Oscara"
Amerykańska Akademia Filmo­

wa przyznała doroczne nagrody za 
najlepsze role filmowe. Wśród na­
grodzonych znajduje się znany 
aktor amerykański M. Brando. 
Otrzymał on „Oscara” za rolę w 
filmie: „The Godfather” Odmówił 
jednak przyjęcia tej nagrody wy­
rażając w ten sposób swoją de­
zaprobatę dla sposobu przedstawia 
nla Indian w amerykańskich fil­
mach oraz z powodu ostatnich wy 
padków w Wounded Knee.

Sukcesy patriotów gwinejskichÓ
Opublikowany w środę w 

Konakri komunikat Afrykańskiej 
Partii Niepodległości Gwinei i Zle 
lonego Przylądka (PAIGC) infor­
muje, że operujący w Gwinei — 
Bissau patrioci zestrzelili w czasie 
ataku na obóz wojsk portugal­
skich dwa samolot}’ nieprzyjaciel­
skie. Od 23 marca zestrzelono 4 sa 
moloty portugalskie. Komunikat in 
formuje również, że oddziały pa­
triotyczne przeprowadziły udany 
atak na jednostkę nieprzyjaciel­
ską w rejonie Kaczamba.

K. Tanaka zaproszony do USA
Prezydent USA R. Nixon zaprosił 

premiera Japonii K. Tanakę do Sta

nów Zjednoczonj’ch. Dokładna 
data wizyty nie została podana.

Osunięcie ziemi w Rumunii
Wskutek osunięcia się mas zie­

mi w związku z topnieniem śnie­
gów i powodziami ucierpiało wie­
le miejscowości w okręgach Jassy 
i Vaslui na prawym brzegu Prutu, 
w Północnej Rumunii. W okręgu 
Jassy ponad 500 domów zostało 
uszkodzonych, a 214 budynków 
uległo zniszczeniu, natomiast w 
okręgu Vaslui zostało zniszczonych 
1400 domów. Niektóre miejscowości 
zostały odcięte od świata, a po­
nad 25 tys. ha ziemi zalała woda. 
Podjęto środki mające zapobiec dal 
szemu osuwaniu się gruntu i za­
pewnić dopływ wody.

Dzisiejszym koncertem sym fonicznym w auli UAM, o godz 19.30 w wykonaniu Or­
kiestry Symfonicznej Państwo 
wej Filharmonii w Poznaniu, pod dyrekcją Renarda Czaj­
kowskiego, rozpocznie się XIII Poznańska Wiosna Muzyczna. Jako soliści wystąpią: Edward 
Iwicki (perkusja) oraz Zofia 
Mrozowska i Aleksander Bar- 
dini (recytacje). Wystąpi także 
Chór Mieszany Państwowej 
Wyższej Szkoły Muzycznej w Poznaniu.Podczas koncertu Inaugura­cyjnego będziemy mogli wysłu chać dzieł muzycznych zna­nych, współczesnych kompozy torów: Witolda Rudzińskiego ..Concerto grosso” na perkusję solo i dwie orkiestry, Tomasza Sikorskiego Drogi do nikąd” i Krystyny Moszumańskiej — Nazar , Pour orchestrę”. Zakon czy koncert wykonanie dzieła o najwyższych walorach arty­stycznych, mianowicie orato­rium „Odys plączący” Tade­usza Szeligowskiego. Ten wiol ki kompozytor był twórcą poz nańskich wiosen muzycznych. Jego „Odys plączący” będzie głównym punktem programu tegorocznego festiwalu muzy­ki współczesnej, którym jest Poznańska Wiosna, (mb)

Po katastrofie w Wankie
W Salisbury ogłoszono raport spe 

cjalnej komisji .powołanej do zba 
dania przyczyn Jednej z naj­
większych na świecie katastrof gór 
niczych, jaka wydarzyła się w 
czerwcu ub. roku w kopalni węgla 
Wankie (w Republice Południowej 
Afryki), w której zginęło 427 gór­
ników. Komisja, zmuszona była 
przyznać, że do katastrofy doszło 
na skutek karygodnych zaniedbań 
i nieprzestrzegania przepisów bez 
pieczeństwa przez dyrekcję kopal­
ni.
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Wiry powietrzne 
przyczyna katastrofy

KOMUNIKAT
komisji powołanej przez pre­
zesa Rady Ministrów dla zba­
dania przyczyn katastrofy lot­
niczej, która wydarzyła się 28 
lutego 1973 r. w rejonie lot­
niska pod Szczecinem za­

mieszczamy na sir. 2.



Istotny czynnik 

przyspieszenia rozwoju 
Kierujęc w styczniu br. apel o podejmowanie w 1973 r. do­

datkowych czynów produkcyjnych, Sekretariat KC PZPR 
. i Prezydium Rzędu wyraziły przekonanie, iż apel ten spotka 

się z powszechnym poparciem ludzi pracy. Meldunki, napływają­
ce z zakładów w całym kraju, dowodzę, że przekonanie to było 
w pełni uzasadnione. Świadczę o aktywnej postawie, ofiarności 
i zaangażowaniu wielu kolektywów robotniczych i pracowniczych, 
o ich świadomości, że dodatkowe zadania stanowię istotny czyn­
nik przyspieszenia rozwoju całej naszej gospodarki.

Ważne jest również to, że deklarowana obecnie produkcja do­
datkowa dotyczy w większości artykułów rynkowych oraz mate­
riałów deficytowych z przeznaczeniem ich na potrzeby wewnęt-z- 
ne i na eksport. O takie wyroby przede wszystkim chodzi: naj­
bardziej poszukiwane, ściśle odpowiadajęce zapotrzebowaniu spo­
łecznemu, wyrażanemu popytem rynkowym. Dlatego z satysfakcję 
należy odnotować np. zobowiązania górników, dotyczące ponad­
planowego wydobycia w br. blisko 660 tys. ton węgla kamienne­
go i 240 tys. ton brunatnego; zobowiązania załóg przemysłu 
maszynowego o dodatkowych dostawach m. in. 6 tys. samochodów 
osobowych, 2 tys. lodówek i 5 tys. magnetofonów, a także de­
klaracje zwiększenia produkcji mebli, odzieży, nawozów sztucz­
nych, artykułów chemii gospodarczej czy papieru i jego przetwo­
rów.

Zobowiązania napływają nadal i będą niewątpliwie podejmo­
wane również w następnych miesiącach. Można oczekiwać, że 
wiele nowych czynów produkcyjnych zostanie zgłoszonych dla 
uczczenia tegorocznego święta ludzi pracy — 1 Maja.

Potrzebna jest nam dodatkowa produkcja artykułów na rynek 
wewnętrzny, wyroby na cele inwestycyjne, a zwłaszcza towary 
przeznaczone na eksport.

Rzecz w tym, aby czyny te były nie tylko wyrazem gotowości 
załóg do zwiększonego wysiłku, ale także bodźcem do ujawnia­
nia dalszych — zarówno prostych, jak i bardziej złożonych, ja­
kościowych — rezerw wzrostu produkcji, zwiększania wydajności 
pracy, podnoszenia dyscypliny, prowadzenia oszczędnej gospo­
darki materiałowej.

Dodatkowe zobowiązania powinny stanowić ważny element po­
prawy podstawowych relacji ekonomicznych, np. między wzro­
stem produkcji a wzrostem zatrudnienia i płac, w żadnym zaś przy 
padku nie mogę tych relacji pogarszać. Dlatego też nie wystar­
czy — jak to ma dotychczas miejsce w niektórych zakładach — 
zadeklarowanie ponadplanowej wartości produkcji czy nawet spre­
cyzowanie jej ilościowych asortymentowych rozmiarów. Równie 
ważne jest dokładne określenie środków i metod, jakimi produk­
cja ta ma być osiągnięta.

Istnieje także potrzeba jasnego i konkretnego formułowania 
zobowiązań — zgodnie z treścią listu Sekretariatu KC PZPR 
i Prezydium Rządu. Umożliwia to bowiem kontrolę wykonania tych 
zobowiązań przez całą załogę.

Wreszcie, nie można zapominać o sprawie podstawowej, naj­
ważniejszej, tej mianowicie, że pierwszym obowiązkiem każdego 
zakładu, wydziału i pracownika jest pełne i rzetelne wykonywa­
nie zadań wynikających z planu. Zobowiązania dodatkowe nie 
mogę być podejmowane i realizowane ani zamiast, ani tym bar­
dziej kosztem tamtych zadań.

L. Waśko i T. Michalska

* młodzi mistrzowie plonów
Młodzi mistrzowie plonów i hodowli z województwa po­

znańskiego przybyli wczoraj na spotkanie zorganizowane 
przez Zarząd Wojewódzki Związku Socjalistycznej Młodzie­
ży Wiejskiej w Poznaniu. Brali oni udział w zeszłorocznym 
współzawodnictwie o tytuł „Wzorowego Młodego Rolnika 
woj. poznańskiego”.Wojewódzka komisja kon­kursowa oceniła wyniki 53 u- czestników, którzy przeszli zwycięsko przez eliminacje po- wiatowe. Stwierdzono, iż po­ziom współzawodnictwa był bardzo wysoki i wyrównany. Zdecydowano więc rozdzielić 16 600 złotych nagród wśród 11 uczestników konkursu, przy­znając dodatkowo wyróżnienia w formie bonów na nawozy i pasze treściwe dla trzech dal­szych młodych rolników.Pierwsze miejsce i główną nagrodę zdobył Leszek Waśko z Grudzielca Nowego w pow ostrowskim. Drugie miejsce za­jął Henryk Dzierla z Chlebowa w pow. wrzesińskim, a trzecie 

Franciszek Szymański z Nie­chanowa w pow. gnieźnień­skim. Czwarte miejsce i zara­zem pierwsze wśród młodvch rolniczek zajęła Teresa Mi­
chalska ze Strzyżewa w pow. pleszewskim.L. Waśko i T. Michalska bę­dą reprezentować Poznańskie w plebiscycie „Nowej Wsi” i Zarzadu Głównego ZSMW na „Młodego Mistrza Plonów”.Podczas spotkania uczestnicy współzawodnictwa otrzymali pamiątkowe proporce ZW ZSMW z tytułem „Wzorowego Młodego Rolnika województwa poznańskiego”. Wymienili też uwagi na temat warunków pracy i rozwoju produkcii rol­nej. postulują konieczność len szego wyposażenia gospodarstw indywidualnych w potrzebny snrzęt do mechanizacji robót polowych i hodowlanych, po­prawy zaopatrzenia w części zamienne, rozwiązania proble-
iniimmiimirmimim

Dzisiejszy serwis informacvinv 
opracował Zbyszek Kruszona

nc TTEt.KOP^'s »
29 III 1973 Nr 75 (9047) 

mu braku wody, a także u- sprawnienia usług ze strony kółek rolniczych, (emp)Komisja pod przewodnic­twem wiceprezesa Rady Ministrów Jana Mi­
tręgi rozpatrzyła przyczynę ka­tastrofy samolotu AN-24W, w wyniku której ponieśli śmierć minister spraw wewnętrznych PRL — Wiesław Ociepka, mi­nister spraw wewnętrznych CSRS — Radko Kaśka, kierów nik Wydziału Administracji Państwowej KC KPCz — Mi­chał Kudzej oraz towarzyszące im osoby i członkowie załogi samolotu, których nazwiska po dane były w poprzednich ko­munikatach.Komisja oparła się na ma­teriale dowodowym i facho­wej ekspertyzie kilkudziesię­cioosobowego zespołu specja­listów z różnych dziedzin lot­nictwa. działającego pod prze­wodnictwem inspektora Mini­sterstwa Obrony Narodowej do spraw bezpieczeństwa lotów gen. bryg. pil. Tadeusza Krep- 
skiego.Zespół ten dokonał bez­zwłocznie wizji lokalnej miej­sca katastrofy, zebrał i zabez- oieczył wszystkie dokumenty oraz materiały rzeczowe nie­zbędne do badania wypadku.Komisja przeprowadziła po­nadto szereg konferencji i konsultacji z pracownikami naukowymi oraz wybitnymi specjalistami w dziedzinie techniki, eksploatacji i meteo­rologii lotniczej. Wykorzystano opinie przedstawicieli Mini­sterstwa Komunikacji, Insty­tutu Technicznego Wojsk Lot­niczych. Wojskowej Akademii Technicznej oraz doświadczo­nych pilotów wojskowych i cy­wilnych. Zasięgnięto także opi­nii specjalistów radzieckich.Komisja oparła się również na wynikach badań orzenrowa dzonych przez Generalną Pro­kuraturę oraz organa podległe

Silni jednością 
zdziałamy więcej

Dokończenie ze str. 2Pozdrowienia od kierow­nictwa polskiego ruchu związ kowego orzekazał uczestnikom Zjazdu, a za ich pośred­nictwem całej młodzieży akade mickiej, sekretarz CRZZ — Sta 
nisław Lewandowski. Mówiąc o kierunkach dalszej współ­pracy związków zawodowych i organizacji studenckiej pod­kreślił on, ze Związkowi przy sługiwać będą te same prawa w ruchu zawodowym, jakie po siadało dotychczasPozdrowienia od rodowego Związku przekazał polskiej 

ZSP.Międzyna- Studentów młodzieżyakademickiej Duszan Ulczak — przewodniczący MZS.Zjazd SZSP: Główny Główną wybrał nowe władze 105-osobowy Zarząd Związku, 23-osobową Komisję Rewizyjną i 23-osobowy Naczelny Sąd Ko­leżeński. Na swym pierwszym plenarnym posiedzeniu ZG SZSP wyłonił Prezydium i Se­kretariat. Przewodniczącym Za rządu Głównego wybrany zo-
Wietnam Południowy

Uwalnianie jeńców 
i ewakuacja wojsk USA
Gen. Le Quang Hoa, przewodni­

czący delegacji DRW w cztero­
stronnej mieszanej komisji woj­
skowej oświadczył w środę, że ko­
misja ta, złożona z przedstawicieli 
USA, DRW, TRR RWP i admini­
stracji sajgońskiej, zgodnie z po­
rozumieniem paryskim zakończyła 
swą działalność. Na jej miejsce zo­
stanie utworzona komisja dwustron 
na, złożona z przedstawicieli TRR 
RWP i Sajgonu. Pierwsze posie­
dzenie nowej komisji ma się od­
być w czwartek.

Kontynuowana jest akcja wyco­
fywania oddziałów USA z Wiet­
namu Południowego. Ostatni żoł­
nierze amerykańscy mają opuścić 
Sajgon w czwartek o godz. 15.00 
czasu miejscowego.

Władze DRW zwolniły w środę 
40 jeńców wojennych USA. Ostat­
nia grupa 67 jeńców amerykań­
skich ma zostać uwolniona w czwar 
tek.

Tymczasem według AFP, na te­
renie'Wietnamu Południowego woj­
ska sajgońskie wciąż dopuszczają 
się pogwałceń porozumienia o prze­
rwaniu ognia. *

Jak donosi AFP 10 jeńców ame­
rykańskich wziętych do niewoli 
przez siły wyzwoleńcze Laosu 
opuściło w środę Hanoi udając się 
do amerykańskiej bazy lotniczej 
Clark na Filipinach. (PAP)

Intensywne wiry powietrzne
przyczyną katastrofy pod GoleniowemMinisterstwu Spraw We­wnętrznych.Katastrofa nastąpiła 28 lute­go 1973 r. o godz. 22.52 na po­dejściu do lotniska Goleniów w osi pasa lądowania na sku­tek zderzenia samolotu z zie­mią, w odległości 2,2 km przed początkiem pasa.Na podstawie zebranych ma­teriałów i dokonanych pomia­rów na miejscu wypadku, do­kumentacji samolotu, szcze­gółowych badań i oględzin szczątków samolotu, analizy zapisów taśmy magnetofono­wej z przebiegu łączności sa­molotu z ziemią, odtworzenia wskazań radiolokatora lotnis­kowego oraz odczytania da­nych uzyskanych z 12-kanało- wego rejestratora parametrów lotu zainstalowanego na po­kładzie samolotu — stwierdzo­no sprawność techniczną sa­molotu w czasie lotu oraz pra­widłowe działanie załogi i ob- sftgi naziemnej.Lot samolotu odbywał się normalnie na całej trasie prze­lotu z Warszawy do Golenio­wa. Załoga samolotu utrzymy­wała stałą łączność z ziemią. W czasie całego przelotu sa­molot był prowadzony równo­cześnie przez 3—4 stacje radio­lokacyjne. Do ostatnich 3 km przed lotniskiem pilot odno- wiadał natychmiast na każde zapytanie z ziemi i w sposób prawidłowy informował o orzebiegu lotu, dokonywanych czynnościach pilotażu oraz o sprawnym działaniu urządzeń pn^ładowvch.Decyzja o dokonaniu przelo- 

stał Eugeniusz Mielcarek, wi­
An-ceprzewodniczącymi

drzej Gordon, Stanisław Ga- 
brielski i Andrzej Jeż, a człon kiem Sekretariatu Jan Cisow­
ski. Powołano też prezydia i se kretariaty wojewódzkich zarzą dów SZSP oraz przewodniczą­cych rad uczelnianych Związ­ku.Zjazd podjął uchwałę o try­bie wyborów i funkcjonowaniu władz tymczasowych SZSP w województwach, na uczelniach i wydziałach.Z uwagą wysłuchali delegaci wystąpienia Franciszka Szlach 
cica, który przedstawił najważ niejsze cele i zadania nauki, młodzieży akademickiej i jej organizacji w realizacji uchwał VI Zjazdu PZPR i VII Plenum KC partii.Przyjęta przez Zjazd uchwa­ła programowa określa założe­nia ideowo - wychowawcze SZSP oraz metody, jakimi or­ganizacja ta realizować chce zadania postawione przez par­tię przed młodzieżą akademic­ką.Uchwała określa kierunki działania SZSP w osiąganiu przez młodzież coraz lepszych wyników w nauce, doskonale­niu pracy szkół wyższych, roz­szerzaniu związków nauki z codzienną praktyką społeczno- gospodarczą kraju, rozwiązy­waniu problemów socjalno-by­towych studentów i startu za­wodowego absolwentów.Zamykając obrady przewod-

Skład nowego 
rządu egipskiego
Prezydent Egiptu A. Sadat, któ­

ry od poniedziałku pełni także 
funkcję szefa rządu, dokonał we 
wtorek reorganizacji gabinetu.

W nowym rządzie jest czterech 
wicepremierów. Abdel Kadet Ha- 
tem, wicepremier do spraw kultu­
ry i informacji, będzie przewod­
niczyć obradom gabinetu pod nie­
obecność prezydenta oraz przed­
stawiać założenia polityki rządo­
wej na forum parlamentu. Spo­
śród trzech pozostałych wicepre­
mierów, Mahmud Salem zajmować 
się będzie bezpieczeństwem wew­
nętrznym, Abdel Aziz Higazi — fi­
nansami, gospodarką i handlem 
zagranicznym, a Abdel Aziz Kamei 
— sprawami religijnymi i funda­
cjami muzułmańskimi.

Ministrem spraw zagranicznych 
pozostał Mohammed Zajat, a gen. 
Ahmed Ismhil Ali zachował stano­
wisko ministra wojny. (PAP)

u samolotu została podjęta na odstawie prognozy meteorolo­gicznej umożliwiającej bez­pieczne wykonanie zadania na całej trasie przelotu, łącznie z lotniskiem lądowania. Rzeczy­wiste warunki, w których od­bywało się podejście do lądo­wania, choć były trudniejsze od ustalonych w prognozie, były jednak korzystniejsze od określonego przepisami mi­nimum.W czasie zniżania i przebija­nia warstwy chmur, samolot był prowadzony bez przerwy przez lotniskowe urządzenie radarowe określające jego po­łożenie w stosunku do pasa lądowania. I^inia schodzenia samolotu była zgodna z instruk cją lądowania na danym lotni­sku, wysokościomierze pokła­dowe działały prawidłowo. Utrzymywana była również prawidłowa prędkość lotu oraz moc obu silników samolotu.Na podstawie wszechstronnej i wnikliwej analizy opartej na materiałach dowodowych stwierdzono, że przyczyną wy­padku była nagła utrata wyso­kości lotu (głębokie przepad- nięcie) w końcowej fazie po­dejścia do lądowania, spowo­dowane intensywnymi wirami powietrznymi (silną turbulen­cją), powodującymi znaczne zmiany wysokości lotu, które wystąpiły lokalnie w pasie przyziemnym przed lotniskiem w wyniku starcia dwóch fron­tów chłodnego z ciepłym (oklu- zja). W trakcie zniżania się sa­molot przelatywał przez gru­

niczący ZG SZSP Eugeniusz 
Mielcarek powiedział m. in.:Nawet najlepszy program, najmądrzejsze pomysły i inicja tywy sprawdzają się dopiero w działaniu, w codziennej pracy. Życzę koleżankom i kolegom po myślności w realizacji naszego programu, w dalszym działa­niu dla dobra kraju i środowis ka studenckiego. Silni jednoś­cią zrobimy więcej niż dotych­czas, na miarę naszych ambi­cji i potrzeb nowych czasów.Obrady zakończyło odśpiewa nie hymnu akademickiego „Gaudeamus”. (PAP)

B. Ciaś wiceministrem 
finansów

Na wniosek Ministra 
prezes Rady Ministrów 
mgr. Bronisława Ciasia 

Finansów, 
mianował 
podsekre-

tarzem stanu w Ministerstwie Fi­
nansów.

B. Ciaś od 1971 r. do chwili obec­
nej był dyrektorem Departamentu 
Przemysłu i Budownictwa w Mi­
nisterstwie Finansów. (PAP)

Sąd przesłuchał 32 świadków 
w sprawie tragedii lubońskiej

Od 6 lutego br. przed Sadem Wojewódzkim w Poznaniu toczy 
się proces członków byłego kierownictwa Wielkopolskiego Przedsię­
biorstwa Przemysłu Ziemniaczanego (WPPZ) w Luboniu: dyrektora 
— inż Tadeusza Bęcia, zastępcy dyrektora do spraw technicznych 
— inż Zdzisława Ostaszewskiego, kierownika Zakładu Produkcyj­
nego I uboń I — Stanisława Woźniaka oraz pełniącego do lipca 
1970 roku funkcję dyrektora do spraw technicznych — inż. Kon-
rada Byszewskiego.
Akt oskarżenia zarzuca im nie­

służbo- 
zakresu

dopełnienie obowiązków 
wych 1 przekroczenie 
uprawnień, w rezultacie czego w 
dekstryniarni WPPZ panowały nie 
bezpieczne warunki pracy. 22 lu­
tego ub. roku doszło do eksplozji, 

się budynku,pożaru i zawalenia 
w wyniku czego 17 
śmierć, a 10 doznało 
żeń.

osób poniosło 
ciężkich Obra

oskarżonych,Po wyjaśnieniach 
którzy nie przyznali się do winy 
utrzymując, że tragedia lubońska 
powstała z przyczyn od nich nie­
zależnych, Sąd 1 marca br. przy­
stąpił do przesłuchiwania świad­
ków oskarżenia. Ich zeznania do­
tyczą — najogólniej mówiąc — sty 
lu zarządzania stosowanego przez 
oskarżonych w zakresie warunków 
techniczno-produkcyjnych (ze szcze 
gólnym uwzględnieniem wymo­
gów bezpieczeństwa i higieny 
pracy) panujących w dekstryniar 
ni WPPZ od 1960 roku do chwili 
wybuchu. Chodzi tu m. in. o pro­
blemy inwestycyjne (kwestia mo­
dernizacji dekstryniarni), funkcjo­
nowanie systemu wyciągowo-wen- 
tylacyjnego, postoje technologicz­
ne, remonty maszyn i ilościowe

bą powłokę chmur, przedzielo­ną warstwami przechłodzone. go deszczu, stwarzającymi wa­runki szczególnie intensywne­go obladzania samolotu. Pomi­mo sprawnie działającej insta­lacji przeciwoblodzeniowej, w którą wyposażony był samolot i która zabezpiecza przed obla- dzaniem śmigieł, wlotów silni­ków oraz krawędzi natarcia skrzydeł i usterzenia, przy tak intensywnym obladzaniu po­wstało odkładanie warstwy lo­du na powierzchniach nośnych, pogarszając sterowność samo­lotu.W normalnych warunkach nie stwarza to niebezpieczeń­stwa w wykonywaniu ma­newru podejścia do lądowania, w danym przypadku ograni­czało to znacznie możliwości przeciwdziałania przez załogę samolotu nagłym utratom wy­sokości (przepadaniem) jakie wystąpiły w warunkach silnej turbulencji w końcowej fazie lotu.Zjawisko silnych wirów po­wietrznych (turbulencji) na małej wysokości, .wywołane tzw. dolnym prądem strumie­niowym, które wystąpiło lo­kalnie na podejściu samolotu do lądowania, odznacza się dużą intensywnością i spoty­kane jest bardzo rzadko.Z analizy ostatniego frag­mentu lotu wynika, że pilot podjął próbę wyprowadzeni* .samolotu z nagłej utraty wy­sokości, samolot jednak był już zbyt nisko, aby manewr wyprowadzenia mógi zapobiec katastrofie.

Polsko-węgierska 
współpraca 

kulturalna i naukowa28 bm. odbyło się w Warsza wie podpisanie protokołu z no siedzenia polsko-węgierskiej komisji mieszanej do sp^aw współpracy kulturalnej i nau kowej oraz planu realizacji umowy kulturalnej m;ędz 1973 r. prot PRL a WRL na tokół podpisali: kultury i sztuki wiceminister ~ Tadeusz Kaczmarek oraz pierwszy za­stępca ministra oświaty j km ■ tury WRL — dr Laszlo Or. 
ban.Podpisany plan przewiduje dalsze rozszerzenie kontaktów między obu krajami w dzie­dzinie nauki, szkolnictwa, kul tury i sztuki, środków maso- wej informacji, sportu oraz in- tensyfikację bezpośredniej współpracy między zaintereso­wanymi resortami i instytu­cjami, wymiany osobowej, im prez itp.Członek Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR — jan 
Szydlak przyjął przewodniczą cego delegacji węgierskiej, pierwszego zastępcę ministra oświaty i kultury WRL — dr. Laszlo Orbana. (PAP)

normy produkcji. Mnogość i za­
wiłość tych problemów, ro^rn.aicie 
kształtujących się w 12-letnim o- 
kresie, wymaga wielogodzinnych 

poszczególnychprzesłuchiwań
świadków — pracowników WPPZ, 
Dlatego też do 28 bm. Sąd wysłu­
chał zeznań 32 świadków z ogól­
nej liczby 67, których wezwanie : 
sugeruje akt oskarżenia. Po nich 
najprawdonodobniej zeznawać będą 
świadkowie obrony. Z kolei Sąd j 
wysłucha opinii biegłych w takich 
dziedzinach jak bhp, maszynoznaw I 
stwo, chemia, inżynieria chemicz­
na, urządzenia klimatyzacyjne, po 
żarnictwo, urządzenia 1 instalacje 
elektryczne. Następnie głos żablorą 
prokurator i obrońcy. Przewiduje 
się zatem, że ogłoszenie wyroku 
nastąpi w maju br. (ak)

W. Fulbright
żgda wyjaśnień

Przewodniczący senackiej Ko­
misji Spraw Zagranicznych W. Ful 
bright zażądał wyjaśnień od rzą­
du USA w sprawie amerykańskich 
bombardowań terytorium Kam­
bodży. Występując w Kongresie 
Fulbright stwierdził, że naloty na 
Kambodżę dokonywane są codzien­
nie, jednak rząd nie podaje tego 
w ogóle do wiadomości publicznej.

PAP

Opiekunowie
Klaus Altmann 

jednym z tych byłych of . 
SS, którzy po to, by uniknąć 
odpowiedzialności za swe 
nie z okresu hitleryzmu. uce 
kii do Ameryki Południowej ’ 
tam znaleźli schronienie- a 
mann Barbie, który P ja. 
wojny wysłał na r0-
ce Francuzów, ,iuz w nje 
ku skazany został z 
przez sąd francuski n «ot>ie 
śmierci. Jednakże uw jaj 
gniazdko w Boliwii, ’ ,
był tam znanym i dobrze p je 
perującym ’̂e zna-
dnak przez dwa lata 
lazł się w tym kraju P 
tor, który zdecydować 
byłego gestapowca are”£tnie 
Dopiero niedawno dwuu 
starania rządu franchdnurza 
ekstradycję tego zbrordn^at, 
przyniosły c^^o.^-n^rator 
Znalazł się wreszcie P na. 
boliwijski, który POd^- gcSta- 
kaz aresztowania by łeg . cjj 
powca. Ale do jego ekstrady 
chyba jeszcze daleko. nr7ety

Zbrodniarz wprawdz uprzy 
wa w więzieniu, ale awokat 
wilejowanvch. a jego• oCZy- 
domaga sie energic^ie^ k!ie» 
wiście, zwolnienia sw K pi 
ta. Francuski dzienniK .. 
garo” twierdzi "r^“rienio 
mann Barbie także w „-mych kor ysta z opieki tych sam 
protektorów, dzięki 'bywać 
karnie tak długo pr opie. 
mógł na wolności. A od
kunowie, to osob\ - usł”S 
1945 roku korzystały osla 
tego zbrodniarza na central-

Wywiadowczej -
CIA. (rek)
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Znakomite tradycje Wiel­kopolski, owa spuścizna pozostawiona przez po­kolenia, które dawno zeszły z yeny dziejowej — od wielu lat nie były tak chwalone jak na ostatniej Wojewódzkiej Kon­ferencji PZPR w Poznaniu. Znalazło to wyraz przede wszystkim w wystąpieniu I sekretarza KC Edwarda Gier­ka ale też w referacie I sekre­tarza KW Jerzego Zasady.Bo też ma się Wielkopolska czym szczycić. Że zaś robi to tek rzadko i tak słabo jak do- * tąd, to też jest wyrazem trady­cyjnej naszej skromności, tego • wewnętrznego przekonania, że świadczyć o nas powinny nie słowa, lecz rezultaty naszej pracy. A te są przecież widocz ne dla każdego. Jednakże — choć postawa taka musi budzić szacunek — nie zawsze jest y ona słuszna. Godzi się bowiem chwalić rzetelność, albowiem h idzie o tworzenie i upowszech- a nianie wzorców postaw życio- ‘‘ wych. Godzi się chwalić te mo­tywacje ludzkiego działania, e które wedle obowiązującychne i społeczeństwu największą przynoszące korzyść.; W tej też myśli wymieniono 3 w referacie J. Zasady kilka i nazwisk. Szło o pokazanie lu- } dzi, którzy stanowią chlubę i . wzorzec działania. Znalazł się ’ wśród tej grupy i przedstawi- , ciel świata kultury, dyrektor ! Filharmonii Poznańskiej Aloj- 1 zy A. Łuczak. To właśnie je­den z tych, którzy nie czekają • na odgórne wytyczne i oddolne inspiracje, ale którzy sami wy­suwają koncepcje i sami śmia­ło wcielają je w życie. Bo ma­my przecież niemało takich, którzy wprawdzie mają czasa­mi pomysły, ale od ich realiza­cji starannie stronią. Tak więc i kultura stanęła na piedestale. Nie przypadkiem. Bo i ona jest elementem tej tradycji, z któ­rej, jesteśmy tak dumni. W końcu szacunek dla dobrej, rzetelnej pracy, jak i sama praca sprawnie zorganizowana, dająca wysokie efekty to też jest sprawa kultury. Choćbyś- my to nazwali „tylko” kulturą produkcji.Mówił na ten temat J. Zasa­

da na Konferencji, gdy pod­kreślał, iż owe dobre cechy Wielkopolan są ich samoist­nym wytworem: „Świadczą o tym dowodnie rezultaty badań naukowych nad początkami państwowości polskiej, a także liczne materialne i kulturowe pomniki wysokiej cywilizacji, powstałe na tej ziemi na długo przed zaborem pruskim”.Dziś w sferze kultury, oświa­ty i nauki Wielkopolska w wie lu dziedzinach odgrywa w kra­ju rolę przodującą. Pisaliśmy o tym niedawno wskazując na takie m.in. sprawy jak system wychowawczy dla szkół pod­stawowych, już wdrożony, ta- kiż system dla szkół średnich i wyższych opracowywany, jak eksperyment ze szkołami zbiór czymi zrodzony na Ziemi Koś­ciańskiej, jak program rozwoju kultury — unikalny w skali kraju. A to tylko najbardziej znamienne przykłady owego wielkopolskiego przewodnic­twa w tych dziedzinach.Wszakże, gdy mowa była o tych sprawach na Konferencji, nie nuta dumy z sukcesów by­ła dominantą. Przeważała ra­czej — jakże to wielkopolskie! — nuta zatroskania o przyszły rozwój tych dziedzin. Zastana­wiano się więc np. nad tym, jaką rolę powinna odegrać na­uka poznańska do roku 2000, aby „pasować” do potrzeb, któ re wtedy będą główne. Czym powinien być poznański ośro­dek naukowy będący dziś na 4 miejscu w kraju? Idzie o to, że należałoby się chyba spe­cjalizować w jakiejś gałęzi na­uk i stać się krajowym cen­trum w tym zakresie. Biorąc pod uwagę, że nasz region daje około 15 procent krajowej pro­dukcji rolnej — chyba powin­ny to być właśnie nauki rolni­cze, jak i przemysł z rolnic­twem związany.Taka troska dominowała przy stawianiu problemu nie­bezpiecznego dla dalszego po­stępu oddzielenia ludzi nauki od przemysłu i odwrotnie. Ist­nieją tu sztuczne bariery ha­mujące postęp. Nie ma swo­bodnego przepływu, czego re­zultatem jest fakt, że zdecy­dowana większość pracowni­ków nauk technicznych nigdy 

nie pracowała w przemyśle. Rzadko też trafia się na uczel­ni technicznej wykładowca — świetny praktyk, który na za­sadzie kontraktu prowadzi ja­kieś wykłady. A taka praktyka w krajach wysoko uprzemysło wionych jest już powszechna.Brak konsekwencji w na­szym działaniu — oto inna bo­lączka, dość niestety powszech na. Oto w nowej przecież usta­wie o szkolnictwie wyższym umożliwiono zdobywanie do­ktoratów za prace konstruk­cyjne. Ale nawet z reflektorem w ręku trudno znaleźć w kra­ju przykłady takich doktora­tów. Po staremu tytuł doktora zdobywa się tylko za prace pi­semne. Podobne niekonsekwen cje w kulturze. Poznańskie śro dowisko plastyczne z uporem wysuwa różne ciekawe propo­zycje. A to wystawę propozy­cji plastycznych pod adresem przemysłu, a to sympozjum na temat projektowania środowi­ska wiejskiego. Ale ci, pod których adresem się to robi — przede wszystkim przemysł — wykazują dużą odporność wy­rażającą się w obojętności wo­bec nowego.Idzie mi o podkreślenie tego klimatu Konferencji, klimatu twórczego niezadowolenia, boć przecież nie narzekanie domi­nowało.Konferencja przyjęła pro­gram działania, w którym dla dziedziny nauki, oświaty i kul­tury jest bardzo wiele do zro­bienia. Nie sposób tu nawet streścić owych części progra­mu. Można jedynie ogólnie stwierdzić, że idzie w nim o na danie nowej dynamiki działa­niu na tym polu, o wychowa­nie człowieka dla przyszłości, na miarę zadań roku 2000. Re­alizacja programu zapewni Wielkopolsce miejsce w kraju którego — jak to i dotąd było — nie będzie się wstydzić. Przeciwnie — będzie ono dal­szym powodem do dumy. Tak właśnie jak słusznym powo­dem do dumy jest w naszym regionie to, co wynosimy z na­szej tradycji. I tak oto przy­szłość z przeszłością idą ręka w rękę, jedna wspomagając drugą.
MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Odczytałem projelct u- chwały, który będzie rozpatrzony na naj­bliższej sesji naszej rady na­rodowej. A teraz chciałbym usłyszeć opinie zebranych na temat tego projektu — powie­dział radny na spotkaniu z wy borcami.— Projekt uchwały — rozpo czął pierwszy dyskutant — nie jest najlepszy. Nie wymienia bowiem przyczyn niewłaściwe­go załatwiania spraw obywa­teli (np. niedostatek kwalifika­cji urzędników) i w konsek­wencji nie określa sposobów usuwania tych przyczyn (np. szkolenie tych urzędników). Projektowana uchwała stano­wi jedynie, że skargi powinny być załatwiane terminowo, wnikliwie itd. itd., a więc przy pominą od dawna obowiązują­ce zasady. Ale można je po­wtarzać setki razy bez większe go skutku jeśli np. pracownicy, którym powierzono załatwianie skarg, nie są do tej czynności fachowo przygotowani...Zdarzają się takie spotkania mandatariuszy z wyborcami polegające na konsultacji pro­jektów uchwał rady. Korzyści są wówczas obopólne. Wybor­cy są informowani konkretnie i na bieżąco, jakimi problema­mi zajmuje się ich rada i jak je zamierza rozwiązać, a nadto mogą wyrazić swoją opinię na ten temat i tym samym wpły­wać na sposób działania władz terenowych. Dla radnego nato­miast taki kontakt jest czymś w rodzaju sondażu poglądów, potrzeb, zainteresowań wybor­
W Olsztynie -1OO tys. mieszkańców

pierwszych dniach kwietnia Olsztyn zostanie stutysięcz­
nym miastem. Dotychczas na stałe w stolicy Warmii zameldo­
wanych było ponad 99 tysięcy osób. Dla części olsztynian prze 
znaczone jest nowe osiedle mieszkaniowe „Nad Jarem”. Jest to 
kompleks pięciu wysokościowców, w każdym z nich zamieszka 
około 100 rodzin. Nowy zespół architektoniczny przeznaczony 
jest przede wszystkim dla pracowników OZOS, dlatego też zlo­
kalizowano go w pobliżu zakładu. Na zdjęciu: pierwszy oddany 
blok. ___

CAF — fot. Moroz

Kontakty wymagające usprawnień

Posłowie
i radni - wyborcyców — bez znajomości czego rada nie może prawidłowo funkcjonować.Zdarzają''się konsultacje pro jektów uchwał z wyborcami i inne podobne spotkania o ściśle określonej tematyce, ale... Przeważają kontakty mandata­riuszy z wyborcami, które przy pominają trochę rozmowę o wszystkim i o niczym. A więc najpierw poseł lub radny bar dzo ogólnie mówi o dokona­niach i zamierzeniach organu przedstawicielskiego. Z kolei głos zabierają wyborcy. Część prosi o dodatkowe informacje, a część sygnalizuje wymagają­ce rozwiązania problemy środo wiskowe.Występują więc wyraźnie dwa nurty: ogólnych rozważań i konkretnych postulatów. Ten pierwszy obniża frekwencję spotkań. Zgadzam się z tym, co w tygodniku „Rada narodo wa” (nr 22/71) napisał kiedyś radny PRN w Słupcy Henryk Czarciński:„Ludzie nie lubią mowy nie popartej konkretnymi przykła­dami. Nie lubią też wysłuchi­

wać o sprawach, o których wie le się mówi w prasie, w radiu czy w telewizji. (...) Radny zresz tą nie zrobi tego lepiej niż środki masowego przekazu. Wy borców interesują przede wszy stkim sprawy im bliskie, z któ rymi co dzień się spotykają i które wymagają załatwienia”.Otóż to. Dlatego sądzę, że na leży całkowicie zrezygnować z ogólników na rzecz konsul­tacji projektów uchwał lub konkretnych zamierzeń (orga­nów przedstawicielskich) z wy borcami. Umożliwi im to bo­wiem wypowiedzenie się na te mat zarówno bolączek w okre ślonej dziedzinie życia jak i projektowanych — przez admi nistrację — sposobów usuwa­nia tych bolączek. Fakt, że rad ny przedstawi zebranym pro­jekt uchwały np. w sprawie usprawnienia handlu i poprosi o ich opinie oczywiście nie mo­że oznaczać poświęcenia całego spotkania jedynie tej tematy­ce. Po jej wyczerpaniu manda tariusz powinien znaleźć czas na wysłuchanie innych spraw uznanych przez wyborców za ważne i pilne. Myślę, że taki model spotkania, poszerzony jeszcze o rozliczanie się man­datariuszy ze spraw, które pod­jęli się załatwiać, byłby naj­stosowniejszy.Liczby mówią, że mandata- riusz utrzymuje kontakty z nie wielką grupą wyborców. Otóż w pierwszych ośmiu miesią­cach ubiegłego roku posłowie Ziemi Wielkopolskiej odbyli wprawdzie 314 spotkań, ale bra ło w nich udział 22 555 osób. Frekwencja na spotkaniach z radnymi jest dużo niższa. Przyczyn takiego stanu rzeczy należy dopatrywać się właśnie w dominacji ogólników nad konkretami i braku rozliczeń, ale nffe tylko. Sporo do życze­nia pozostawia także organiza­cja spotkań. Są propagowane lakonicznie i ięzykiem urzędo­wych komunikatów. Niektóre terminy spotkań — np. godzi­ny: 10, 11, 12, 13 — muszą wy wołać zasadnicze zastrzeżenia. Najbardziej irytuje jednak fakt, że część spotkań nie do­chodzi do skutku.W jednym z powiatów na­szego regionu 30 listopada ub. roku miała się odbyć seria spotkań — sześciu posłów z wyborcami. W ostatniej chwili spotkania zostały przełożone na 1 grudnia, przy czym zapla nowano, że inaugurację będzie stanowić spotkanie o godzinie 10 grupy posłów z przedstawi cielami władz powiatowych. Niestety, na to zebranie przy-
Dokończenie na str. 4

MICHAŁ ŁUCZAKTak nieraz oświadcza pracowniko­
wi ten czy ów dyrektor, prezes, 
kierownik. — Ja wam nie zapłacę 

n.le dam) ani grosza, bo nie wykona­
jcie normy, zadania, umowy, polece- 
Ia' planu (niepotrzebne skreślić).
Jest fo formuła znamienna, warta z 

cznych względów — nie tylko ze wzglę 
u na kategoryczne brzmienie — bliż- 

zego omówienia. W jakichże to oko- 
'Cznościach ludzie pełniący kierownicze 
m cje w uspołecznionych przedsiębior 

tX9C . instytucjach, posługuję się 
mi imperatywem? I czy mamy tu do

I DZyn-e2'a z niezręczną formę wy- 
o^iadania się niektórych zwierzchni- 
Ow wobec podwładnych?

28^°''C^n°^CI s'^9an'a P° „Ja wam nie 
Pacę! ustalić stosunkowo łatwo; tru 

n|ej wniknąć w przyczyny takiego sła- 
Ian'a kwestii wobec pracownika.

nAW-$C’ za^°żmy, że robotnik, majster, 
jnLi CZV kierownik zespołu pro- 

ujęcego nie wywiązali się ze swych 
owięzków w sensie ilości, jakości, 

K-T l11' a moze nawet we wszystkich 
le • kategoriach łęcznie. Potrzeba pod 

P-by wyegzekwowania pracowni 
c 7 . obowiązków przez szefa jest o- 
sta^WS-a' a ło z ia^'cbś przyczyn 
n !e niemożliwe, za niezbędne uz- 

c należy mocne potrzęśnięcie podwła 
n,/01.’ ^°99 w 9rę wchodzić — obok 
JeJ3 — także materialne sankcje. 
_ co innego nieustępliwe doma 
win'S wykonania zawodowych po- 

n°sci w imieniu reprezento 
n n e 9 o zakładu pracy, a co in 

-9° utożsamianie się, jednos­

tkowo, z przedsiębiorstwem, instytucję, 
biurem, którego prowadzenie dyrekto­
rowi (kierownikowi) IKS czy YGREK po­
wierzono.

Inaczej rzecz ujmujęc: nie podlega 
dyskusji dopilnowanie przez kierownic­
two pełnego, terminowego oraz należy 
tego wypełniania przez podległych pra 
cewników ich obowięzków. Nie bez zna 
czenia jest wszakże przy tym jakimi 
metodami i w jakiej formie tę 
(koniecznę) operację egzekwowania re-

Kultura pracy, pojęcie u nas przez 
długie lała ignorowane a przynajmniej 
niedoceniane, obejmuje również sferę 
kontaktów pomiędzy przełożonymi i per 
sonelem, właściwe, a co najmniej po­
prawne formy współdziałania, odpowia 
dajęce naszym socjalistycznym zasadom 
ustrojowym. Nie będzie przy tym żad- 
nę rewelację przypomnienie, iż energia 
i stanowczość w postępowaniu z ludź­
mi — nie sę przeciwstawne życzliwości 
i koleżeńskości; te pojęcia się nie wyklu

słii wobec personelu sę nie do pomy­
ślenia lam, gdzie szef (dyrektor, kiero­
wnik) nie działa sam lecz uosabia wolę 
kierowniczego grona.

Jednoosobowa odpowiedzialność za 
funkcjonowanie i wyniki pracy powierzo 
nego zakładu a działanie kolektywne 
to zresztę odrębne, nienowe zagadnie­
nie. Dodajmy, budzące wciąż jeszcze — 
poucza o tym codzienność — węlpliwo 
ści. Charakterystyczne przy tym, że nie 
słychać skarg na przerosły zespołowości

Sprawy powszednie

„Ja wam nie zapłacę!"
alizacji poleceń się przeprowadza. Prak 
tyka poucza, iż działania tego rodzaju 
powinny prezentować się jasno, niepo­
dważalnie, a ponadto być akceptowane 
przez ogół zatrudnionych jako oczywi­
ste reguły funkcjonowania fabrycznego 
lub biurowego organizmu. Zawołania: 
— Ja wam nie zapłacę! — nie sposób 
zaliczyć w poczet formuł, przykładnie 
regulujących stosunki przełożony — 
podwładny. Albowiem obok stanow­
czości niemniej znaczący jest takt. 
Nie dostrzega się go w cytowanym 
zwrocie. Jest on prostacki — i czy uży­
wający podobnych słów tego chcę, czy 
nie — pachnie na milę robieniem przez 
szefa z zakładu pracy własnego folwar­
ku.

czaję lecz u z u p e ł n i a j ę.x Stawianie 
wysokich wymagań powinno być czymś 
obopólnym: kierownictwo żęda lep 
szej roboty od podległych mu pracow­
ników, ci zaś maję lakie samo prawo o- 
czekiwać ulepszania działalności osób z 
ośrodka skęd płyną dyspozycje.

— Ja wam nie zapłacę! — ta formuł­
ka, gdyby dokonać czegoś w rodzaju 
wiwisekcji myśli wypowiadających ję 
osób, mogłaby się ponadto okazać sym 
ptomem niedostatku zespołowego dzia 
łania. Powiedzieć pracownikowi: — Ja 
ci nie dam — zdaje się znaczyć, że ło 
z czyjejś, indywidualnej, że nie powiem 
— całkiem prywatnej woli, kłoś nie o- 
trzyma zapłały. Wolno przypuszczać, iż 
pizejawy podobnego formułowania kwe

działania kierowniczych kolektywów, na 
tomiasł nadal nazbyt często docierają 
echa czyichś dyktatorskich zapędów, 
braku skromności, indywidualistycznego, 
bezwzględnie apodyktycznego posłępo 
wania.

Toteż, jako że nie zdaje się nam w 
najbliższej przyszłości zagrażać przerost 
kolegialności w pracy, należałoby usil­
niej niż do tej pory przekonywać do po 
dobnego stylu działania kierownictwa li 
cznych przedsiębiorstw, spółdzielni, in­
stytucji, ogniw związków zawodowych.

Pogaduję niektórzy kierownicy, skła­
niani do konsultacji szeregu spraw z 
czynnikami społecznymi, do poszerzania 
jawności życia zakładowego — że w

kapitalistycznym przedsiębiorstwie ich 
rola byłaby łatwiejsza. Nie pracuje ktoś 
jak należy — szef wyrzuca go na zbity 
pysk i sprawa załatwiona. Bez certo­
lenia się, radzenia, wyważania za i prze 
ciw.

Przyjmijmy, że tak ł a m jest, przej­
dźmy do porządku nad tym, że n i e s ę 
to wzorce, które chcielibyśmy w naszym 
życiu społecznym upowszechniać. Wów 
czas wyraziściej jeszcze zarysuje się nie 
dorzeczność podobnego toku myślenia. 
Albowiem w ustroju kapitalistycznym kie 
równik dysponuje wprawdzie nieograni 
czonę władzę nad podwładnym, lecz 
praca tegoż kierownika jest równie bez 
względnie rozliczana przez menagera. 
Jeśli tedy chce się idealizować stosun­
ki społeczne na Zachodzie, ło umówmy 
się, że pracownikiem, a ł y m bar­
dziej kierownikiem, trzeba tam 
być dobrym, w przeciwnym razie zos<a 
ja dokonane natychmiastowe zmiany ka 
drowe.

Nie lubi chyba nikł znanych powie­
dzeń: — Ja pana nauczę! — albo: — 
Ja panu pokażę! — Formułka: — Ja 
wam nie zapłacę! — jest równie zatę­
chła i nie pasująca do naszych — zmie 
niajęcych się — warunków życia, jak 
tamte. Zróbmy im miejsce na dnie szu­
flady z nieużytecznymi rupieciami, któ­
rych najchętniej nie oglądalibyśmy nig- 
dy.

WIESŁAW PORZYCKI
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Posłowie
i radni — wyborcy 

Dokończenie ze str. 3JM tylko jeden poseł i to z 25- fninutowym opóźnieniem. W sumie w tym dniu odbyło sie 7 spotkań (około południa przy byli dwaj mandatariusze) na 13 pierwotnie zaplanowanych. O- kazało się. że posłów zatrzyma ły prace parlamentarne. Nie usprawiedliwia to jednak orga nizatorów spotkań, którzy mu sza układać kalendarz tych imprez nie kolidujący z posie dzeniami Sejmu i jego ko­misji.Z pewnością sprawnie, orga­nizowane i poświęcone konkre tom spotkania mogą wywołać większe niż dotychczas zainte­resowanie wyborców. Nie sa­dze jednak, że zwiększenie frekwencji nastąpi nagle i w znacznych rozmiarach. Hamul­cem są przykre doświadczenia wyniesione z licznych zebrań i narad wypełnionych jałową gadaniną. Dlatego też wielu z nas z rezerwą traktuje wszel­kiego rodzaju posiedzenia. Wpływa na to również fakt, że liczba ich jest nadal nadmier­na. Z tych przyczyn opowia­dam się za podniesieniem po- z;omu spotkań mandatariuszy z wyborcami ale nie za zwiek szeniem liczby takich spotkań Dodatkowych kontaktów z wy borcami szukać należy na in­nej drodze. Każdy mandata- riusz może wykorzystywać w tym celu różne inne zebrania środowiskowe lub organizacji społecznych.Godna upowszechnienia jest również inna forma kontaktów — stosowana przez powiatowe rady narodowe m. in. we Wrze śni i Wolsztynie. Otóż wysvła ja one przed niektórymi sesja­mi — ankiety do organizacji społecznych, organów samorzą du robotniczego, a także do po­szczególnych obvwateli i w ten sposób konsultują swoje zamie­rzenia. Przedstawione innowa­cje są zgodne z zasadami ra­cjonalnego działania, które obo wiązują — o czym się nieraz zapomina — także w pracy społecznej.
MICHAŁ ŁUCZAK

W ciągu ostatniego 50-lecia liczba sa­
mobójstw na świecie znacznie wzrosła, 
obecnie sę one przyczynę co 9 zgonu. 
Próbą całościowego ujęcia tematu sa­
mobójstw jest praca dr Liliany Czajko­
wskiej z Krakowa.

lub udzielająca pomocy czerpie z tego ko­rzyści.
W Europie i poza niąNa całym świecie samobójstwa charak­teryzuje tendencja wzrostowa, przy czym zawsze przodują mieszkańcy miast: im większe miasto — tym większa (procen­towo) liczba samobójstw. W Europie naj­większą liczbę zgonów spowodowanych samobójstwami obserwuje się w Berlinie Zachodnim (39,5 na 100 000 mieszkańców) i w Wiedniu (35.1).Najwięcej samobójstw notuje się w Iz­raelu (43,6), Węgrzech (20,4), Austrii (21,3), Danii (21,3), Finlandii (20,03), Szwajcarii i Japonii (19,0), Szwecji (18,5) Francji (15,0). Najmniej — w Irlandii (3,3), Gre­cji (3,8), Holandii i Hiszpanii (6,0).
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W starożytności samobójstwa miewały często osobliwy charakter np.: przebłaganie bóstw lub samopale- nie żon po zgonie mężów (Indie); wiesza­nie się po zgonie najbliższych (Alaska); topienie się dziewcząt, które nie chciały wyjść za proponowanego im kandydata (Chiny); słynne japońskie „harakiri” — będące aktem protestu lub zemsty; wie­szanie się w sieniach i na poddaszach swoich wrogów (Cejlon) itp, itd.
Spór o śmierć z własnej rękiW starożytnej Grecji samobójstwo było zakazane przez państwo. Liberalnie trak­towali je filozofowie. Arystoteles twier­dził, że jest to występek przeciwko pań­stwu; Platon usprawiedliwiał z kolei sa­mobójców jako ludzi, których spotkało nieszczęście. Stoicy uważali, że samo­bójstwo jest aktem wolności ludzkiej. Se­neka podzielał zdanie stoików, podobnie Eniktet radził żyć tak długo jak długo życie jest przyjemnością. Poglądy obu myślicieli rzymskich były m. in. powo­dem dość dużej liczby samobójstw.Samobójstwa nasiliły się szczególnie w pierwszym okresie chrześcijaństwa, kiedy traktowano je jako drogę szybszego do­stania się do... świata niebiańskich rozko­szy. Św. Augustyn przeciwstawiał się ta­kiemu poglądowi, twierdząc, że człowiek winien cierpliwie znosić swój los. W 553 r. Kościół wydał pierwsze rozporządzenie grożące sankcjami za samobójstwo.Po potępieniu samobójstwa przez Koś­ciół pojawiły się podobne zarządzenia świeckie. Pierwsze głosy zwalczające ar­gumenty prawa i religii pojawiły się w XVIII w. „Jest niemożliwe, aby Bóg mi­łosierdzia skazywał na wieczne potępie­nie" (Diderot. Voltaire. Montesguieu); „człowiek stary popełniający samobój­stwo nie przynosi społeczeństwu żadnej szkody’’ (Hume): ..samobójstwo odróżnia człowieka od zwierząt” (Schopenhauer).Prawo dziś w żadnym państwie nie ka­rze samobójstwa (w Grecji i na Węgrzech kary te były stosowane do czasu II woj­ny w W Brytanii — do 1963 r.) Karana jest natomiast i ścigana prawnie pomoc i namawianie dc samobójstwa. Wyjąt­kiem jest Szwajcaria gdzie kary stosuje się wówczas jeżeli osoba namawiająca

Dziewiąta 
przyczyna 
każdego 
zgonu

W Afryce samobójstwa zdarzają się tylko tam, gdzie sięgają wpływy „bia­łej” cywilizacji.Przeciętnie na jedno samobójstwo uda­ne zdarza się około 7 samobójstw usiło- wanych (np. w USA i W. Brytanii). Ana­liza danych statystycznych wskazuje na kobiety, jako osoby „mniej zdecydowane”. Mężczyźni „mają” na swoim koncie około 4 razy więcej samobójstw udanych niż ko­biety. Na ogół kobiety popełniają samo­bójstwa najczęściej w wieku 30—39 lat; liczba samobójstw wzrasta gwałtownie po 50 r. życia Samobójstwa ludzi pozosta­jących w związkach małżeńskich zdarza­ją się najczęściej w wieku 45—60 lat.
Sposoby i przyczynyMetody popełniania samobójstw różnią sie w zależności od kraju i płci. Charak­terystyczny dla wszystkich krajów jest fakt że wzrasta liczba samobójstw spo­wodowanych otruciem (środki nasenne, gaz> na niekorzyść broni oalnej. białej, wieszania się. utopienia itp.Liczba samobójstw w naszym kraju (na 100 tys. mieszkańców) wzrosła od 1955—?

1968 r. z 3,4 do 10,3, w roku 1939 wskaź­nik ten wynosił 12,8.Przeważają samobójstwa przez powie­szenie, rzadziej stosowane jest otrucie, utopienie, skok pod koła pojazdu, skok z wysokości, itd. Jedynie wśród niedosz­łych samcbójców metody nie powodujące bólu są częstsze.Pierwsze miejsce wśfód przyczyn samo­bójstwa (trudno je ustalić, najczęściej można się ich domyślać) zajmuje trwała choroba, lub kalectwo. W dalszej kolej­ności — nieporozumienia rodzinne, zawód miłosny, popełnienie przestępstwa. Psy­choanalitycy twierdzą, że przyczyną sa­mobójstw jest tzw. LAD: less (utrata), agression, depression. Inni uczeni uważa­ją, że popełnienie samobójstw, zwłaszcza u młodzieży, następuje w wyniku tzw. „krótkiego spięcia”'— jako nagła reakcja. Jeszcze inni, że jest manifestacją ukry­tej niechęci do społeczeństwa, itd.Najbardziej udokumentowaną drogą do popełnienia samobójstwa jest... alkohol. Samobójstwa wśród młodzieży występu­ją najczęściej wśród tych młodych ludzi, którzy pochodzą z rodzin alkoholicznych. Na Węgrzech liczba samobójców — alko­holików jest 6-krotnie wyższa od samo­bójców nie pijących nałogowo, podobne różnice stwierdzono i w innych krajach. Większa liczba samobójstw zdarza się np. wśród osób odosobnionych (emigrantów) niż wśród społeczeństw zżytych, podob­nie — jak stosunkowo dużo zdarza się samobójstw na odległych farmach, wśród osób starych i samotnych oraz wśród osób spotykających się z potępieniem oto­czenia.
ZapobieganieW 1953 r. powstał w Londynie pierw­szy w świecie „telefoniczny poradnik dla zmęczonych życiem” reklamujący się: „zanim popełnisz samobójstwo — zadzwoń do mnie”. Po rocznej działalności towa­rzystwa „Samarytanie” — w Londynie stwierdzono spadek liczby samobójstw. Podobne „telefony zaufania” powstały ko­lejno w Afryce Północnej, Australii, Da­nii, Norwegii, CSRS (pierwszy kraj socja­listyczny — r. 1964), a od 1967 r. w Pol­sce: Warszawa, Poznań, Wrocław, Gdańsk, Kraków.Wśród zamierzonych samobójców, któ­rzy korzystali z „telefonów zaufania” spo­ro było osób potrzebujących pomocy psy­chiatrycznej, ale większości wystarczała do porzucenia samobójczego zamiaru ser­deczna rozmowa, lub ułatwienie na­wiązania kontaktu z inną, równie osa­motnioną, osobą!

*„Telefonem zaufania” może być każdy z nas — zwalczając nerwowość, zapobiega jąc konfliktom, czy wreszcie — zwykłe­mu chamstwu,
M. K.

■ssaDóbry spektakl Wolsztyn
D rechł, jak to zapowiadał Kor 

dziński u progu sezonu, 
miał patronować w Poznaniu kie 
rowanemu przez niego teatrowi. 
1 rzeczywiście, tym razem nie by 
ły to słowa rzucane na wiatr. Pe­
wnych elementów brechtowskiej 
poetyki teatralnej można było bo 
wiem doszukać się już w poprze 
dnich przedstawieniach zrealizo­
wanych w tym sezonie na tej sce 
nie. Dopiero jednak „Dobry czło­
wiek z Seczuanu" w opinii same­
go środowiska miał stać się tym 
rzeczywistym sprawdzianem mozli 
wości teatru i jego zespołu.

Tak, to na pewno ważna dla 
Teatru Polskiego premiera, a przy 
tym także istotna wskazówka, że 
Kordziński — kierownik artysty­
czny zaczyna coraz bardziej kon­
trolować Kordzińskiego — reży­
sera. Przedstawienia jego staję 
się coraz bardziej scalone w swej 
stylistyce i jednorodne, mniej w 
nich scen i obrazów pomyśla­
nych tylko na efekt, więcej też 
troski o wykorzystanie aktora. 
„Dobry człowiek z Seczuanu" 
Brechta jest więc w sumie dla 
Teatru Polskiego sukcesem. Jest 
to przedstawienie solidnie przy­
gotowane, z jednę zdecydowa­
nie wybijajęcę się rolę Kazimiery 
Nogajówny oraz dobrym i na o- 
gół wyrównanym tłem postaci 
drugoplanowych. I jeśli nie wszy 
słkim trafi ono do przekonania, 
*o nie tyle będzie to wina samej 
realizacji, co pewnej niechęci czę 
ści naszej publiczności do teatru 
Brechta w ogóle.

Jak każdy żywy i twórczy te­
atr, ma on bowiem zarówno za­
gorzałych zwolenników jak i opo 
nentów. Jedni widzę przy tym w 
dramaturgii Brechta przede wszy 
słkim wdzięcznę teatralnie formu 
łę i konwencję spektaklu, inni 
szansę otwartej dyskusji nad 
współczesnościę w oparciu o ide 
owe i polityczne credo jego te­
atru. Zdaje się jednak, że ci któ­
rzy szukaję obecnie u Brechta 
przede wszystkim pomysłów i for 
muł teatralnych maję więcej ra­
cji. Dowodzi tego m. in. także po 
znańskie przedstawienie brechto- 
wskiei baśni o dobrym człowie­
ku z Seczuanu. Przedstawienie te 
atralnie interesujące, chociaż na­
zbyt może długie i męczęce wła 
śnie przez oczywistość wszystkich 

swych racji społecznych i polity­
cznych. Znanych nam już nadto 
dobrze i w marksistowskim spo­
łeczeństwie znakomicie przecież 
spopularyzowanych. Ale to już, 
oczywiście, całkiem inna sprawa.

„Dobry człowiek z Seczuanu" 
jest baśnię i moralitetem. Przy- 
powieścię o poszukiwaniu tego 
jednego tylko dobrego człowie­
ka wśród nędzarzy, bezrobot­
nych, złodziei i prostytutek Se­
czuanu. Baśń ta bardzo różni się 
jednak od tych wszystkich, które 
znamy z dzieciństwa. Jest gorzka 
i smutna. Osadzona w konkret­
nych realiach historycznych i oby 
czajowych, bardzo realistyczna i 
bardzo, mimo wszystko, jedno­
znaczna w swych treściach. Jak 
♦akę baśń zagrać? Jako filozofi­
czny przypowieść ubranę w bar­
wne songi, czy jako realistyczny 
dramat serio, oto podstawowe 
chyba w tej sytuacji pytanie. 
Rzecz cała rozgrywa się przy tym 
u Brechta w dwóch, niejako od­
dzielnych planach. W świecie lu­
dzi i wśród przebywajęcych na 
delegacji z niebios bogów. Nie­
stety na styku obu tych planów, 
w rozmowach ludzi i bogów, po- 
wstaje banał. Nieprzekonywające 
i reżysersko i aktorsko ustawie­
nie postaci trzech nieomylnych, 
jest największym mankamentem *e 
go przedstawienia. To, co rozgry 
wa się w świecie rzeczywistych 
postaci: biedaków, prostytutek i 
złodziei Seczuanu jest nieporów­
nanie ciekawsze. Kazimiera Noga 
jówna otrzymała wreszcie w tym 

Na zdjęciu: Jedna ze scen zbiorowych spektaklu. Na pierwszym 
planie Kazimiera Nogajówna—Szen Te.

Fot. — G. Wyszomirska

przedstawieniu rolę zgodnę ze 
swym aktorskim emploi i ze swo 
imi możliwościami. To z całę pe- 
wnościę jedna z najlepszych w 
ostatnich latach ról tej aktorki. 
Zwartę i przekonywajęcę postać 
stworzył także w tym przedstawię 
niu Włodzimierz Kłopocki w roli 
roznosiciela wody. Z pozostałych 
wykonawców tego wybitnego an 
samblowego spektaklu pozostaję 
w pamięci widza, nie tyle może 
nawet role, co postacie zapropo­
nowane przez Stefana Czyżew­
skiego (golibroda), Cecylię Put.-o 
(właścicielka domu) oraz Janu 
sza Rewińskiego (bezrobotny).

Scenografia Zbigniewa Bedna- 
rowicza na poczętku dość bez­
barwna i szablonowa okazała się 
w przekroju całego spektaklu nie 
słychanie funkcjonalna, zaskaku- 
jęc wręcz w ostatnich scenach bo 
gacłwem pomysłów teatralnych. 
Bednarowicz jako scenograf prze 
szedł także w ostatnich latach da 
leko idęcę ewolucję. Jego pro­
jekty przestaję już być automa­
tycznymi dziełami plastyki służą­
cymi dekoracji sceny, stają się in 
tegralną częścią składową insce­
nizacji.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Teatr Polski w Poznaniu: „Dobry 
człowiek z Seczuanu” Bertolta Bre 
chta w przekładzie Włodzimierza 
Lewika. Reżyseria Romana Kor­
dzińskiego, scenografia Zbigniewa 
Bednarowicza, kierownictwo mu­
zyczne Ryszard Gardo. Premiera 
24. III. 72.

Spartakiada rolników
Powiatowe Zrzeszenie LZS w Wolsztynie wspólnie z 

Zawodowym Pracowników Rolnych, zorganizowało powiatów™'* 
takiadę pracowników państwowych gospodarstw rolnych * ’Par‘ 
czych spółdzielni produkcyjnych. Spartakiada ta odbyła iie ' r°'ni' 
Chobienice z udziałem 93 zawodników. ” We

W strzelaniu z wiatrówki I miej­
sce zajął Janusz Czarnecki (PGR 
Kiełpiny) 32 pkt., II — Ryszard 
Blumka i Ryszard Ruczyński (obaj 
Chobienice) po 30 pkt. Wśród 20 
szachistów najlepszym był Zbig­
niew Szymczak (PGR Chobienice). 
Drugą lokatę wywalczył Ireneusz 
Willmann (PGR Gościeszyn). a trze 
cią — Jan Gaweł (RSP Belęcin).

Porażka Orląt...
W międzypaństwowym meczii pił 

karskim młodzieżowych reprezen­
tacji do 21 lat rozegranym w 
Piotrkowie Trybunalskim, Polska 
przegrała z NRD 1:3 (0:2). Bramki 
dla NRD zdobyli: Schmidt, 
Seering i Moldt. Honorowy punkt 
dla Polski uzyskał Ogaza.

Orlęta rozpoczęły to spotkanie 
fatalnie. Od pierwszych minut na­
si zawodnicy ruszali się jak przy­
słowiowe muchy w smole, a tym­
czasem goście poczynali sobie co­
raz niebezpieczniej. W ciągu jed­
nej minuty z dwóch wypadów zdo 
byli bramki i z tą chwilą mecz 
został rozstrzygnięty. To niepowo 
dzenie zupełnie zdeprymowało ze­
spół Polski, który do końca pierw 
szej połowy nie przeprowadził żad 
nej składnej akcji.

Po przerwie Polacy zagrali już 
lepiej i przez 20 minut zdobyli 
przewagę. Jednak wszystkie nasze 
ataki załamywały się na defen­
sywie przeciwnika. Gdy wydawa­
ło się że zespół Polski odrobi stra­
ty, w 70 minucie piłkarze NRD z 
wypadu uzyskali trzecią bramkę. 
Wprawdzie w cłjwilę potem Ogaza 
główką zdobył bramkę dla Polski, 
lecz było to wszystko na co mógł 
zdobyć się nasz zespół.

...zwycięstwo w Zwicksu
W Zwickau odbyło się między­

państwowe spotkanie młodzieżo­
wych reprezentacji (do 23 lat) 
NRD i Polski. Zwyciężyła Polska 
1:0 (0:0). Jedyną bramkę meczu 
zdobył w 88 min. Kmiecik.

Młodzieżowa reprezentacja Pol­
ski w meczu z silnym przeciwni­
kiem, jakim jest drużyna NRD, 
spisała się bardzo dobrze. Polacy 
przewyższali swego rywala niemal 
pod każdym względem, a przede 
wszystkim szybkością i celnością 
podań. Przetrwali oni, umiejętnie 
się broniąc, huraganowe ataki pił­
karzy NRD w pierwszej połowie, 
a następnie sami przeszli do kontr 
natarcia.

W polskim zespole wyróżnili się 
Fischer w bramce oraz Szymanów 
ski, Drzewiecki i zdobywca Jedy­
nej bramki — Kmiecik, (ot)

„Totek“ płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach piłkar­
skich z dnia 24/25 bm. stwierdzo­
no: Liga angielska: 3 rozw. z 12 
traf. — wygr. po 104 665 zł; 67 
rozw. z 11 traf. — wygr. po 4 686 
zł; 785 rozw. z 10 traf. — wygr. po 
399 zł. Liga polska: 9 rozw. z 12 
traf. — wygr. po 21 840 zł; 206 
rozw. z 11 traf. — wygr. po 954 zł; 
1 696 rozw. z 10 traf. — wygr. po 
115 zł.

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
25 bm. stwierdzono: 3 rozw. z 6 
traf. wygr. po 904 575 zł; 5 rozw. 
z 5 traf. prem. wygr. po 542 745 zł; 
379 rozw. z 5 traf, zwykł. wygr. po 
ok. 9 000 zł; 20 193 rozw. z 4 traf, 
wygr. po 223 zł; 348 563 rozw. z 3 
traf. wygr. po 12 zł.

IKS Kiekrz - klub mistrzów
Rok 1972 upamiętnił się w 24- 

letniej historii Ludowego Klubu 
Sportowego Kiekrz — zdobyciem 
drużynowego mistrza Polski w że 
glarstwie. N’e był to pierwszy suk 
ces, tej zasłużonej dla rozwoju że 
glarstwa placówki, nad Jeziorem 
Kierskim pod Poznaniem. Założo­
ny w 1949 roku powstał na bazie 
żeglarskiego koła ZMP, które dzia 
łało w Kiekrzu. Młodzi żeglarze, 
choć startowali w bardzo trud­
nych warunkach, już w 1953 roku 
zdobyli drugie miejsce w kraju 
za ówczesnym CWKS-em. Sytuacja 
powtórzyła się w roku następnym, 
a w 1955 roku LKS Kiekrz był dru 
żynowym mistrzem Polski. Podob 
ne tytuły żeglarze wiejscy z Kiek 
rza zdobywali jeszcze w latach na 
stępnych, a w roku ubiegłym wy 
przedzili w klasyfikacji takie po­
tęgi jak AZS Warszawa i MKS War 
szawa. Do sukcesów przyczynili 
się głównie juniorzy, którzy rów­
nież w ubiegłym roku byli najlep 
si w kraju wyprzedzając Warmię 
Olsztyn i MKS Myślibórz.

Żeglarze z LKS Kiekrz notują na 
swoim koncie również sukcesy in 
dywidualne Na honorowej tablicy, 
gdzie umieszcza się nazwiska mi­
strzów Polski w poszczególnych 
klasach, znajdują się już 22 osoby, 
a na samym końcu widnieje naz­
wisko Romualda Knasieckiego, mi 
strza Polski w klasie Finn 1972 
roku.

Jak już wspomnieliśmy na po­
czątku, warunki w jakich działał

W podnoszeniu odważnika 17 s w 
brało udział 19 zawodników .'L? 
rych najsilniejszym okazał sie , 
wodnik wagi lekkiej - jaCek r!' 
żyński (RSP Belęcin) podnoś 
ciężarek 110 razy, w wadze ś™ 
niej wygrał Stanisław Franci’ 
(PGR Chobienice) (98 razy) w * 
dze ciężkiej Bronisław Pyszkow.w 
(PGR Chobienice) podniósł odw« 
nik 77 razy. waż*

W tenisie stołowym dwa pien, 
sze miejsca zajęli znów pracowm 
cy PGR Chobienice - Jan An^' 
i Adam Zboralski. Trzecią lokat, 
wywalczył Ireneusz Weiss z Pen 
Obra. (kh) GR

Szozda nadal na czele
Siódmy etap kolarskiego wvśh 

gu dookoła Algierii (BatnaY 
Constantine długości 117 km) n? 
leżał do najtrudniejszych. Wvco- 
falo się 13 zawodników. Zwv 
ciężył P. Matousek (CSRS) przed 
R. Szurkowskim a lider — s Szos 
da zajął siódme miejsce ze stratą

Klasyfikacja po siedmiu eta- 
pach: 1. Szozda (Polska) — 24*15 ąa 
2. Judin (ZSRR) — 24:19.02, 3 ,Fa. 
gerlund (Szwecja) — 24:19.14, 4 
Knetemann (Holandia) — 24:20.1Ł 
5. Nilsson (Szwecja) — 24:20.17 
6. Szurkowski (Polska) — 24:2019* 
7. Kraft (Polska) — 24:20.20. (ot)

Remis piłkarzy NRF
W Meppen (NRF) rozegrany zo- 

stał rewanżowy mecz reprezenta­
cji juniorów NRF i Holandii z cy- 
klu eliminacji turnieju UEFA gru­
py VI, w której występuje rów­
nież reprezentacja Polski. Podob­
nie jak pierwsze spotkanie tych ze 
społów, zakończył się on wynikiem 
remisowym, tym razem 1:1 (1:1),

Po tym meczu w rozgrywkach 
gr. VI prowadzi Polska — 2:0 pkt. 
przed NRF — 2:2 oraz Holandią 
2:4 pkt. (t)

Kadra laskarzy 
na obozie w Wałczu
Kadra hokeistów na trawie prze­

bywa obecnie na zgrupowaniu w 
Ośrodku Sportowym w Wałczu, 
które potrwa do 5 przyszłego mie­
siąca. Na obóz z powodu trudności 
urlopowych nie stawili się wszyscy 
wyznaczeni zawodnicy. Również 
nie mogli przybyć wszyscy wyzna­
czeni trenerzy.

Wobec niedojścia do skutku me­
czu Polski z Holandią, pierwszymi, 
tegorocznymi startami naszych ho 
keistów będą pojedynki w turnie­
jach wielkanocnych. Będą one 
ostatnim przygotowaniem przed 
inauguracją drugiej rundy mi­
strzostw I ligi 1972/73 r. i ligi mię­
dzywojewódzkiej.

PZHT uzupełniając program spot 
kań międzypaństwowych, zdołał 
oprócz turnieju państw demokra­
cji ludowej oraz meczy z NRT, 
Indiami i Kubą, zakontraktować 
na dwa spotkania, silny zespół re­
prezentacji Francji. Większość 
tych spotkań odbędzie się w Poz­
naniu. (p)

LKS Kiekrz nie były łatwe. Przy 
stań nad Jeziorem Kierskim nie 
prezentowała się najlepiej i cho­
ciaż w ostatnich latach wiele zmie 
niło się na korzyść, to jednak w 
porównaniu z innymi klubami, mą 
jącymi swoje siedziby nad brze 
giem jeziora, młodzież z LKS-u m* 
najtrudniejsze warunki. 
nich inwestycji na najwięks 
uwagę zasługuje siłownia, k^r 
zbudowano dzięki pomocy WK 
i RW LZS. W planie znajduje s? 
również sauna, która powstanie 
czynie społecznym. W tym r° 
zbudowany zostanie również P 
most z prawdziwego zdarzcr1 •
Wszystkie te poczynania nap® .' 
ją otucha młodych żeglarzy, 
rzy na niedawnym spotkaniu_ 
przystani LKS Kiekrz t
że będą robić wszystko. aby 
tytułów mistrzów Polski z 
tych przez członków LKS 
systematycznie powiększała
roku. . .bar.

Podczas tego spotkania .
dziej ofiarni działacze. 
zawodnicy, zostali wyróżnieni 
znaczeniami i dyplomami. » 
rowe odznaki za zasługi w 
ju województwa poznan . 
otrzymali: Zenon Stróżyk, 
mierz Sniadek, i Zygmunt *' 
czak. „Honorowe Dyski 
Zenon Stróżyk, Antoni Sze < .
nislaw Nowak. Leszek M«t «’ pa 
Edmund Smól. Ponadto Janu 
wlus udekorowany został « 
norową odznaką LZS. (s)



W „KOZIOŁKACH” czterokrotna szansa.
W niedzielnym losowaniu czeka na 

WYSOKA WYGRANA 
lub SAMOCHÓD „SYRENA 

oraz PREMIE PIENIĘŻNE.

• Samochody
Ciebie

105

3125-K1

Wojewódzki Zakład Szkolenia w Poznaniu

S.P OŚWIATA"organizuje
KURSY MISTRZOWSKIE i CZELADNICZE 
we wszystkich zawodach metalowych, elek­
trycznych i budowlanych, 

a KURSY SPAWANIA elektrycznego 1 gazo­
wego,

• KURSY DLA ELEKTRYKÓW ubiegających 
się o zaświadczenia kwalifikacyjne bhp,

• KURSY GOTOWANIA i PIECZENIA.
Kursy zostaną zakończone w miesiącu czerwcu.

Bliższych informacji udziela i zapisy przyj­
muje Ośrodek Szkolenia w Poznaniu przy ulicy 
Klasztornej nr 2, tel. 542-26, codziennie od 8 do 
18, w soboty do 15. 2769-K1

Państwowa Podstawowa Szkoła 
im. Henryka Wieniawskiego w ul. Solna 12 Muzyczna 

Poznaniu.

ogłasza na rok szkolny 1973/74

a) do klas fortepianu, skrzypiec 1 
dla dzieci urodzonych w roku

wiolonczeli 
1966;

b) do klas kontrabasu, instrumentów dętych, 
perkusji i harfy dla dzieci, które ukoń­
czyły V klasę szkoły podstawowej 1 wy­
kazują zdolności muzyczne.

Szkoła prowadzi równolegle do przedmiotów 
muzycznych, przedmioty ogólnokształcące — 
dzieci wypełniają więc obowiązek szkolny.

O przyjęciu do Szkoły decyduje egzamin 
wstępny.

Ankiety zgłoszeniowe można odbierać w sekre­
tariacie Szkoły w poniedziałki w godzinach od 
10 do 16 oraz w pozostałe dni tygodnia od godz.
10 do 13. 3052-K1

Kupno • Sprzedaż
Kupię silnik Gazeli łub 
Wiatr, stan obojętny. Po­
znań, Trybunalska 38.

38859g
Wtryskarkę poziomą, ręcz 
ną, do tworzyw sztucz­
nych — sprzedam. Oglą­
dać: Poznań, ul. Oborni- 
cka 17a, warsztat. 41041g
Żywopłoty ligustr, sprze­
dam — wysyłam za zali­
czeniem. Telefon 557-78. 
_____________________  39083g
Grzejniki centralnego o- 
grzewania — wykonuje 
Poznań - Starołęka, ulica 
Orląt 17, tel. 741-23.

 39248g
Czeski pokój kombinowa 
uy — prawie nowy, sprze 
dam Tel. 473-30, po godz. 
19 • 41127g
Odstąpię 3-letni zagospo­
darowany ogródek dział­
kowy, z dużą altaną mu­
rowaną, ul. Lechicka. o- 
ferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 40330g.
Sprzedam meble — stoło­
wy na 12 osób, kompletną 
sypialnię i kuchnię, w do 
brym stanie. Adres: Dom 
Weterana, Poznań, ul. u- 
gory 20 — Teodor Siku. 
ciński. 4104 Ig
Sprzedam młocarnię szero 
komłotną oraz siodło do 
konnej jazdy. Stanisław 
Bekas Trzebaw poczta 
Stęszew. 38413g
Sprzedam wózek dziecię­
cy. Wiadomość, tel. 529-30, 

 38484g
Sadzonki pomidorów Ze­
landia Potentat 3 zł szt., 
sprzedam Nowicki Suchy- 
las Szkółkarska 20, tel 25. 

 39775g

Fiata 125p premia PKO 
sprzedam. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
38196g.

Samochodzik Velorex Ja­
wa 350 sprzedam. Fels- 
mann, 62—100 Wągrowiec, 
ul. Marchlewskiego 11.
______ ________ 38215g

Volkswagen furgon 1500 
65 rok, 88.000 zł — sprze­
dam. Tel. 65-928 lub 52-644, 
godz. 15—18. 39795g
Syrenę 105 (premia PKO) 

sprzedam. Informacje:
Poznań, tel. 516-18, godz. 
8—9 1 15—16, 41036 g
Sprzedam Wartburga, 64 
rok. Zieliński, Poznań-Na 
ramowice, Sarmacka 5 A
m. 7. • M749g
Kupię Trabanta 600—601. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 38453g.

Sprzedam samochód mar­
ki Ford Tranzit (furgon), 
TeL 323-83. 39875g
Sprzedam Skodę Sporto­
wą „Felicje", Poznań, Ar- 
końska 25 końcowy auto­
bus 66. 38587g
Sprzedam Żuka w dob­
rym stanie Przeźmierowo, 
ul. Kwiatowa 18, pow. Po 
znań, Edward Poczekaj- 

____ 3 8436 g
Kupię Syrenę 105. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 38444g.

Sprzedam Fiata 125 P z 
PKO. Oferty lub adres 
wskaże „Prasa" Grunwal 
dzka 19 dla 38448g.
Sprzedam nową Syrenę 
105. Adres wskaże „Pra­
sa" Grunwaldzka 19 dla 
249p.

Kupię Wartburga z karo­
serią do remontu, oraz ka 
roserię Warszawy 224 do 
remontu lub po wypadku. 
Adres wskaże „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
38404g.

Wielobranżowa Usługowa Spółdzielnia 
pracy „CZYSTOSC” w Poznaniu

Pracownicy poszukiwani

poszukuje
MAGAZYNU względnie WIATYdo składowania szkła ca 200Zgłoszenia prosimy kierować do Zarządu przy uh Mickiewicza 36. mibiura

2700-Kl

Zakłady Metalowe Przemysłu 
„stomil” w Środzie 

ul. Prądzyńskiego 16, tel. 23-71,

Gumowego 
Wlkp., 
wewn. 21oferują do natychmiastowej dostawy

zawory do dętek motocyklowych
skręcane, mosiężne, w wykonaniu krajowym.Cena zbytu — 6,70 zł za 1 szt.Cena detal. — 8,— zł za 1 szt.

534-K2

Praca • Nauka
Malarzy — przyjmę. Go­
łębia' 4 nr 9,‘od godz: 16—

Przyjmę jakąkolwiek pra 
cę po godz. 16. Oferty — 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 38149g.

17. 41173 g
Zatrudnię rodzinę lub pra 
cownika na gospodarstwo 
rolne. Złotko-wo 13, za Po 
znaniem, na Oborniki.
_ __________________ 4U50g 
Pomoc domowa, potrzeb­
na zaraz. Warunki dobre. 
Poznań, ul. Młyńska 9 m.

Mężczyznę, kobietę, przyj 
mie gospodarstwo rolne. 
Zgłoszenia: Stary Rynek
92 m. 2. 39785g
Potrzebna pomoc domowa 
na stałe, lub dochodząca. 
Promienista 95 m. 7.

4OO13g

5, tel. 503-89. 40997g

Przyjmę zaraz ślusarza- 
spawacza, tokarza. War- 
sztat, Obozowa 4. 40471g
Fryzjerka damska dobra, 
potrzebna na stałe. Dzier 
żyńskiego 323. 40136g

Pracownik do prac rol­
nych z utrzymaniem, po­
trzebny. Franciszek Kinal. 
Wielkawieś 27, poczta 
Buk- 303 p

Pomoc do dzieci — po­
trzebna. Garniewlcz, Ko 
pernika 6 m. 4. 41051g
Który z uczniów klasy
VIII, 
wać

Tapety — listwy, farby su 
che, olejne, emulsyjne, la 
kiery oraz podręczny 

sprzęt malarski — poleca 
sklep w Poznaniu, ulica 
św. Wojciecha 8. 2701-K1

Sprzedam tanio nową 
uszkodzoną karoserię Sko 
dy 100 S Zenon
czyk Międzychód 
skiego 22a, tel. 
godz. 7—15.

• Lokale

Kowal- 
Sikor- 

361, od 
38416g

TURYSTYCZNE
RADIOODBIORNIKI

800-K2

• Nieruchomości • Różne

Poznańska Spółdzielnia Mieszkaniowa w Poznaniu, 
Osiedl® Przyjaźni 12A — zatrudni natychmiast pra­
cowników o następujących specjalnościach: 
w pionie naczelnego inżyniera:

— 7 INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW na stanowiska: 
kierowników wydziału realizacji oraz wydziału 
programowania, st. inspektorów nadzoru budow­
lanego, nadzoru robót elektrycznych, d s kalku­
lacji oraz d/s programowania inwestycji oraz st. 
inspektora do spraw bhp;

w Zakładzie Remontowo - Budowlanym:
— 4 MURARZY,
— 3 DEKARZY,
— 3 ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych;

w Zakładzie Terenów Zielonych:
— 13 PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych do 

robót przy zakładaniu 1 pielęgnacji zieleni, 
1 KIEROWCĘ ciągnika 4-kołowego do prac ogro­
dniczych.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego dla pracow­
ników spółdzielczości budownictwa mieszkaniowego.

Zgłoszenia prosimy kierować do Wydziału Zatrud­
nienia PSM, Poznań, Osiedle Przyjaźni 12A, telefon 
572-31, wewn. 19. 3046-K1

chciałby przygoto- 
się do egzaminów

pod kierunkiem pedago­
gicznym? Traugutta 19 m.
6. Zgłoszenia: godz. 18—20.

3 8 223°

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, Al. Marcin. 
kowskiegio 2a, parter.

38020g

Dnia 26 marca 1973 roku zmarł

JAN WOJTKOWIAK 
emerytowany inspektor 

w Oddziale Powiatowym PZU w Ostrowie 
Zmarły w ciągu swej 5(Metniej, sumiennej 

pracy w dziedzinie ubezpieczeniowej, zyskał so­
bie powszechne uznanie i szczerą sympatię 
u Przełożonych oraz współpracowników.

Zegnamy Go z głębokim żalem.
Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­

czucia składają

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy 

Oddziału Wojewódzkiego PZU w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 marca 1973 roku 
° godz. 15.45 na cmentarzu w Ostrowie, przy 
ul. Bema.

414468

+ Dnia 26 marca 1973 r. odszedł od nas na zaw. 
! sze mój ukochany ojciec, nasz teść i dziadek, 
sp.

WOJCIECH LICHOCKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 13.05 

na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

D żona z rodziną
doznań, ul. Czamkowska 19a.

+ W dniu 27 marca 1973 r. zmarła, namaszczona
Olejami św„ nasza ukochana matka i babcia 

przeżywszy lat 79

MARIA MAZANÓW  A
z domu WIŚNIEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 bm. o godz. 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążona

RODZINA

Tadene-f J*‘£ŁKOPOLSK I 
» Czvt«t *aezmarpk (sekretar?

redakcja nie 
etn blankietów pro -

W SKLEPACH ZURT 
NA RATY OD 1OO ZŁ

Przy zbiorowym zakupie 
na raty od 30 zł 

4HQH»

Okazja — sprzedam WSK 
zmodernizowany. Stan ide 
alny, Poznań - Górczyn, 
Kordeckiego 34 m. 2.
. 38653g

Sprzedam kompletne o- 
przyrządowanie na spinki 
metalowe do zegarków 
męskich szer. 18 mm. A- 
dres wskaże „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 38672g
Sprzedam maszynę „Łuez 
nik" wieloczynnościową, 
mało używaną. Trzciane-
cka 4. 38689g
Sprzedam chryzantemy 
matecznik BLANCH PE- 
TOFIN białe, LYGUSTER 
krzewy, szczypiorek jed­
noroczny, krzewy czar­
nych porzeczek, wiśnie z 
odkładów. Cena do uzgod 
nienia. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 38697g
Sprzedam wózek dziecię­
cy. Świerczewskiego U?B
m. 6. 38725g

Sprzedam skrzypce Stra- 
divarius 1713 rok. Adres 
wskaże „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 38732g.
Nową dachówkę — sprze­
dam. Oferty ,,Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 38748g
Sprzedam nową maszynę 
do liczenia czterodziałanio 
wą Citizen 410, prod. ja­
pońskiej. Telefon 522-00.

38758g

Inowrocław! Superkom- 
fortowe, kwaterunkowe 2- 
pokojowe, z balkonem, te 
lefonem, nowe osiedle 
Zdrojowe — zamienię na 
podobne w Poznaniu. O-

Kupię domek. jednorodzin 
ny w Poznaniu lub okoli­
cy, może być w stanie 
surowym, do 200 tys. Ofer 
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 40074g.

Cerownia artystyczna. Ła-
zarz, Engla 11. 38816g

ferty „Prasa", Grun-
waldzka 19 dla 38623g.
Gniezno! Zamienię pokój 
kuchnię w Poznaniu — na 
Gniezno. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 38761g
Przyjmę panią na pokój. 
Górczyn, Gostyńska 67.

4O588g
Większe mieszkanie kom­
fortowe w Poznaniu — ku 
pię. Oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 39442g.
Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe, dwupokojowe, 
nowe budownictwo, cen­
trum, telefon. Oferty — 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 40671 g.
Inwalida wojenny, sytuo­
wany, poszukuje pokoju 
sublokatorskiego z pełnym 
utrzymaniem, w okolicy 
niemalarycznej. Pożądany 
przewodnik dla niewido­
mych. Warunki do uzgod­
nienia. Oferty: Ostrów 
Wlkp. „Południowa Wiel­
kopolska" dla 32142gOstr.
Gniezno! Mieszkanie 2 po 
koję z kuchnią, centrum, 
stare budownictwo — za­
mienię na pokój z kuch­
nią w Poznaniu. Wiado­
mość: Poznań, Marchlew­
skiego 32a m. 10. 38594g

W dniu 27. III. 1973 roku zmarl po ciężkiej 
chorobie były długoletni członek Zarządu

WINCENTY PIASECKI
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w dnkP 30. III. 1973 r. 
o godz. 15 na cmentarzu w Dolsku. .

Żonie i Córce Zmarłego wyrazy współczucia 
składają

Zarząd, Rada zakładowa i pracownicy 
Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska" 

w Dolsku.
413478

W dniu 28 marca 1973 r. zmarł po długich cier­
pieniach nasz najlepszy mąż, ojciec i teść

FRANCISZEK HUClNSKI 
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Powstańczym, Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski i in­
nymi.

Pogrzeb odbędzie się 31 marca 1973 r. o godz. 
12 na cmentarzu komunalnym na Miłostowie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
żona, syn z rodziną

Poznań, Warszawska 123 m. 3. 41450g

W dniu 24 marca 1973 r. zmarł w Warszawie

prof. zw.
dr MIECZYSŁAW FLESZAR 
rektor Wyższej Szkoły Ekonomicznej 

w Poznaniu w latach 1952—1954

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Rektor, Senat, Komitet Uczelniany PZPR, 
Rada zakładowa ZNP, pracownicy i studenci 
Wyższej Szkoły Ekonomicznej w Poznaniu

Sprzedam wolny dom jed­
norodzinny: 2 pokoje, ku 
chnia, spiżarnia, łazienka, 
dom gospodarczy, ogród, 
działka 0,72 ha — w cało­
ści. Stanisław Dorociak, 
Ostrów Wlkp., ul. Drzy-

Garaż przy ul. Zakątek 
(róg Grunwaldzkiej i Woj 
skowej) oddam w dzier­
żawę. Tel. 67-19-20. 387958
Zlecę budowę domku jed­
norodzinnego. Oferty — 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 38662g.

mały 40. 3213GgOstr.
Puszczykowo — sprzedam 
działkę 930 m*, owocowy 
ogród, murowany letniak, 
wygodami, prawo zabudo 
wy, bUsko autobusu. Tel.
337-54. 38528g
Sprzedam dwie działki z 
zezwoleniem na budowę 
szeregową, pełne uzbroje­
nie, przy tramwaju. Ofer­
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 38526g.
Domek jednorodzinny, 4 
pokoje, kuchnia, w Kali­
szu, Poziomkowa 9, woj. 
poznańskie — sprzedam.

608-K2
Kupię działkę budowlaną 
około 2500 m2, w okoUcy 
Poznania. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 38557g
Oddam w dzierżawę 0,25 
ha truskawek i czereśni, 
blisko Poznania. Oferty — 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 38576g.
Sprzedam parcele w Prze 
źmierowie, ul. Ogrodowa, 
1.600 ms. Cena do uzgod­
nienia. Wiadomość: tel. 
Poznań 626-09, wieczorem
po 20. 38618g
Sprzedam dom 3 pokoje 
kuchnią i domek gospo­
darczy w Poznaniu — za­
miana mieszkania. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 38635g.
Sprzedam gospodarstwo 13 
ha, zelektryfikowane, za­
budowania częściowo no­
we, bez inwentarza żywe 
go, cena 356.000 zł (szkoła, 
autobus, sklep, na miej­
scu). Maria Siedlik, Prze 
cław 49, pow. Szamotuły.

38617g 1

Wynajmę garaż ogrzewa­
ny + woda. Tel. 718-70,
Wieżowa 47. 38606g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewską 20. 38570g

Szyję tanio modne kurtki, 
płaszcze. Tel. 673-533.

39412g
Wpisy na zaoczne (kores­
pondencyjne) kursy pro­
jektantów (kalkulatorów) 
kosztorysowych, asysten­
tów projektantów (inży. 
nierów budowlanych 1 
mechaników). kreślarzy 
konstrukcyjnych, budow­
lanych, Instalacyjnych, 
maszynowych — przyj mu 
je. szczegółowych pisem­
nych informacji udziela 
„Wiedza" Kraków, kod 
31-139. ulica Spasowskiego 
8. (boczna Łobzowskiej).

389-K2
Wykonuję stolarkę budów 
laną. Stolarnia w Grzebie 
nisku pow. Szamotuły.

37913g
Wypożyczalnia, Długa 9 — 
wyprzedaje suknie ślub­
ne, welony, nakrycia do 
chrztu, ubrania. 39791 g
Przeprowadzki oraz inne 
usługi przewozowe — wy 
konuję. Tel. 436-31.

40663°
Uprzejmie zawiadamiamy 
PT Klientów, że z dniem 
1 kwietnia br. wznawia 
działalność gastronomicz­
ną w sezonie 1973 — jadło 
dajnia „Pod Kukułką" w 
Puszczykowie. Wszystkich 
naszych Konsumentów, 
serdecznie zapraszamy, co 
dziennie w godz. od 9 do
21. 40174g

Dnia 26 marca 1973 r. zmarl długoletni członek 
i działacz naszej Spółdzielni

STEFAN MYDLAK
członek Zarządu Kola Emerytów i Rencistów

Pamięć o Nim pozostanie nadal wśród nas.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokie­
go współczucia.

Rada, Zarząd 1 pracownicy oraz członkowie 
Koła Emerytów i Rencistów

Krawieckiej Spółdzielni Pracy „Moda" 
w Poznaniu.

313R-K1

tDnia 27 marca 1973 r. po długotrwałej choro­
bie zmarła, opatrzona Sakramentami św.

z WOJNIŁŁOWICZÓW
ALEKSANDRA DUSZYŃSKA

wdowa po inż. MARIANIE

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 marca 1973 roku 
o godz. 11.05 na cmentarzu junikowskim.

Stroskana
RODZINA

i grono przyjaciół
Poznań, ul. Zbąszyńska 7. 4137®g

m

Fabryka Maszyn i Urządzeń Przemysłu Spożywczego 
„Spomasz" we Wronkach — zatrudni z terenu woje­
wództwa poznańskiego z wyłączeniem miasta 1 po­
wiatu poznańskiego:

INŻYNIERÓW 1 TECHNIKÓW w Dziale Kon­
strukcyjnym 1 Technologicznym na stanowiskach 
konstruktorów I technologów.

Warunki pracy 1 nłacy do omówienia w zakładzie,
tel. 231-238, wewnętrzny 13. 557-K2

Chemiczna Spółdzielnia Pracy „Latex“ w Nowym To-
myślu, ul. Kolejowa 29 — zatrudni zaraz 
woj. poznańskiego z wyłączeniem miasta 
i pow. poznańskiego:

GŁÓWNEGO MECHANIKA.
Wymagane wykształcenie średnie 4- 7 lat 

lub wykształcenie wyższe.
Zgłoszenia przyjmuje dział zatrudnienia,

z terenu 
Poznania

praktyki

tel. 259,
który udzieli również informacji w sprawie warun-
ków pracy i płacy. 688-K3

Teatr Polski w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 8/10, zatrud­
ni natychmiast

KIEROWNIKA pracowni krawieckiej damskiej 
wymagane wykształcenie: 
średnie techniczne — mistrz 
10 lat praktyki 
2 ELEKTRYKÓW 
wymagane wykształcenie: 
średnie techniczne — mistrz 
uprawnienia BHP O1U 
6 lat praktyki.

Zgłoszenia przyjmuje Referat d/s osobowych Te­
atru Polskiego codziennie oprócz poniedziałków od
godz. 10—12. Telefon nr 556-28. 2885-K1
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego nr 2 w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 128, tel. 
650-51. wewn. 210 — przyjmie do pracy w Stolarni W 
Poznaniu, przy ul. Gdyńskiej 10, tel. 700-16

STOLARZY na stolarkę budowlaną.
Praca w akordzie, przedsiębiorstwo zapewnia pracę 

ciągłą przez cały rok, dla zamiejscowych bezpłatne 
zakwaterowanie, posiłki regeneracyjne oraz inne 
świadczenia, wynikające z układu zbiorowego pracy 
w budownictwie.

Chętni zgłoszą się bezpośrednio u Kier. Stolarni* 
względnie w Dziale Pracy 1 Płacy w Poznaniu, ulica 
Marchlewskiego 128, pok. 100. tel. 650-51, wewn. 210.

2312-KI
Zakład Budowy Sieci Elektrycznych „ELBUD" 
znaniu, przyjmie do pracy zaraz

— INŻYNIERA budowlanego — z praktyką 
i uprawnieniami
dwóch TECHNIKÓW elektrycznych - 
wiednią praktyką
dwóch TECHNIKÓW budowlanych — 
wiednią praktyką
EKONOMISTĘ do Działu Planowania

z

z

od po-

odpo-

wy-
kształcenie średnie ekonomiczne z odpowiednią 
praktyką.

Wynagrodzenie wg. Układu Zbiorowego w Budow­
nictwie.

Zgłoszenia przyjmuje i udziela informacji Dział 
Kadr i Szkolenia Zawodowego ZBSE ELBUD — Poz-
nań, ul. Gnieźnieńska 72, tel. 720-91. 2534K-1

Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych w Poznaniu, ul. 
Krańcowa 9 — zatrudni zaraz następujących pracow­
ników zam. na terenie m. Poznania i pow. poznań­
skiego :

— KOWALI do Wydziału Obróbki Kuźniczej,
— SZLIFIERZY i TOKARZY do pracy na automa­

tach,
— ŚLUSARZY - TOKARZY do Wydz. Remontowych 
— ODLEWNIKÓW do Odlewni Metali Kolorowych 
— oraz KSIĘGOWE z praktyką do Działu Fin.- 

Księgowego.
Warunki płacy i pracy do omówienia w Dziale Kadr 

i Szkolenia Zakładu w Poznaniu, ul. Krańcowa 9. po­
kój nr 3.

Dojazd tramwajami linii: 6 — 8 — 12 — 19 oraz au-
tobusem Unii 70.
Zakłady Metalowe Przemyślu Gumowego

25 99-KI
,Stomil“

w Środzie Wlkp. - 63-000, ul. Prądzyńskiego nr 16 — 
zatrudnią zaraz z terenu województwa poznańskiego 
z wyłączeniem miasta Poznania i powiatu poznań­
skiego :

— INŻYNIERA lub TECHNIKA BUDOWLANEGO 
z uprawnieniami,

— INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW MECHANIKÓW 
na stanowiska st. technologów i st. konstrukto­
rów,

— INŻYNIERA CHEMIKA ze specjalnością tech­
nologia kauczuku i gumy,

— TECHNIKÓW MECHANIKÓW lub EKONOMIS­
TÓW na stanowiska st. referentów do działu 
zaopatrzenia,

— ST. KSIĘGOWEGO FINANSOWEGO
— FREZERÓW, SZLIFIERZY i TOKARZY z

tyką, do oddziału narzędziowni i 
nicznego,

— GALWANIZERÓW.
Dla kandydatów zamieszkujących na 

Środa — zakład gwarantuje codzienny

postępu
prak- 
tech-

terenie
dojazd

pow. 
auto-

busem zakładowym.
Oferty należy kierować do Działu Kadr 1 Szkolenia

— pod w. wym. adresem. 570-K2

Dnia 26 marca 1973 roku zmarł, śp.

WŁADYSŁAW SZARZYNSKI
mistrz kominiarski

długoletni, zasłużymy członek Cechu Rzemiosł 
Budowlanych w Poznaniu.

Pogrzeb 
ca 1973 r. 
kowie.

Cześć

odbędzie się w czwartek, dnia 29 mar- 
o godz. 13.40 na cmentarzu na Juni-

Jego pamięci !

Zarząd i. członkowie
Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu.

3111-K1

tDnia 27 marca 197B r. zmarł nagle, mój naj­
droższy mąż, ukochany tatuś, syn i brat, 

przeżywszy lat 49, śp.

EDW1RD PTASZYK
dypl. drogista

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30 marca 
1973 r. o godz. 12.30 na Junikowie.

W smutku pogrążone

żona z dziećmi 1 rodzina

Poznań, Łąkowa 18. 414288
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Czwartek

Eustachego, 
Wiktoryna

Słońce: 5.36—18.19

t TEATR¥ J
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Nieznajoma z 
Sekwany”.

NOWY — g. 19 „Macbett”.
OPERA — g. 19 „Aida”.
OPERETKA — g. 19 „Dziękuję 

Ci Ewo”.
MARCINEK — g. n „Bajki pa­

na Bajki”.

t KIMA 1

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: „Orle piórko”; 
Polonia: „Staroświecki dramat”.

KOŚCIAN: „Kopernik”.
KORNIK: „Zdradzieckie gry mi 

łosne”.
LESZNO: „Błąd szeryfa”.
NOWY TOMYŚL: „Lew w zi­

mie”.
OBORNIKI: „Upadek czarnego 

konsula”.
ROGOŹNO: „Pawana dla zmęczo 

nego”.
Śrem Słonko: „Zabójcy”; Klu­

bowe: „Heroina”, 
ŚRODA: „Waterloo”.
SZAMOTUŁY: „Kopernik”.
WĄGROWIEC: „Zaproszona”.
WRZEŚNIA: ,,Morderca jest w 

domu”.

t RADIO J

CZWARTEK — PROGRAM I: 
7.40 Takty i minuty; 8.05 U przy­
jaciół: 8.10 Melotfie siedmiu sto­
lic; 8.35 Przeboje na instrumen­
ty: 9.05 Charleston po polsku: 9.30 
Ludowe Zespoły Radia i TV Re­
publik: Litwv i Łotwy: 10.08 
Od solisty do orkiestry; 10.40 
Aktualności kulturalne: 10.45 Kwa 
drans dla Ireny Santor: 11 Mu­
zyczne pocztówki bałtyckie: 11.25 
Apetyt wzrosta w miarę słucha­
nia; 11.30 Z musicalowej estrady: 
12.20 Górale, górale — góralska 
muzyka: 12.30 Koncert życzeń: 
12.50 Muzyczny atlas świata: 13.25 
Radiowy noradnik rolnika: 13.35 
Różne barwv saksofonu: 14 Prze­
gląd naukowo-techniczny; 14.05 
Ponołudniowy tryptyk bossa nova; 
14.30 Snort, to zdrowie: 14.35 Po­
południowy tryptyk dixieland; 
15.05 Romanse i serenadv klasy­
ków: 15.30 Listv z Polski: 15.35 
Ponołudniowy tryptyk — beat; 
16.10 Piosenki A. Zielińskiego: 
16.30 Non stop przebojów: 17 Stu 
dio Młodych; Radio-kurier — 
and. informar.; 17.15 Koncert bez 
biletu dla miłośników jazzu: 17.50 
Rvtm. rvnek. reklama: 18.05 Pły­
ty z różnych stron — Ameryka 
Południowa: 18.30 Cykl: Gmina — 
TJrzad — Samorząd: 18.40 Wielcy 
śpiewacy operowi: 19.05 Muzvka i 
Aktualn.; 19.30 ..Od Mieczysława 
Fogga do Bogusława Meca”: 20.15 
Radiowa „Wiosna Estradowa: Cze 
chosłowacja — Bułgaria”: 21 Mi­
niatury rozrywk.; 21.25 Studio 
Młodych: „Naszym zdaniem”: 21.30 
Od .ludy Garland do Arethy 
Franklin: 22.05 Rvfm, taniec, pio­
senka: 22.25 Co słychać w świę­
cie: 22.30 Rytm, taniec, niosenka: 
23.15 Koncert życzeń od słucha- 
czy po1onijnvch dla rodzin w 
kraju; 0.05 Kalendarz Nauki Pol­
skiej: 0.10 Program nocny z Po­
znania.

WIADOMOŚCI; 5. 6. 8. 9. 10, 
12.05. 15. 16, 20. 22. 23, 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.35 Opinie ludzi 
partii: 8.35 Sztuka życia: 8.55 Muz 
spod strzechy: 9 Dla kl. III i IV 
„Mój nrzylaciel Ferdek” — słuch.: 
9.20 Wrocławskie Skowronki Ra­
diowe: 9.40 Tu Radio Moskwa: 
10 Kronika kulturalna; 10.15 Terzet 
ti D-dur na skrzypce, wiolonczele 
i gitarę: 10.40 Nie ma marginesu: 
11 „Milionerzy Europy”: 11.25 Muz. 
rozrywk.: 11.35 Poradnia Rodzin­
na: 11.40 Chorobv weneryczne na-' 
dal groźne: 11.50 Od Tatr do Bał­
tyku; 13 I.udzie nauki: 13.20 Muz. 
rozrywk.: 13 35 „Ciemna rzeka” — 
pow.; 13.55 Mini nrzeglnd folklory 
styczny. Dziś muzvka Madagaska­
ru: 14 Wiecej. leniej, taniej; 14.15 
„.Tak handlujemy”; 14.35 Muz. pol­
ska; 15 Zawsze o 15 — program 
dla dziewcząt i chłopców: • 15.40 
,,Fiodor Szalianin” — w 100-lecie 
urodzin i 35-łecie śmierci; 16 „Czas 
i ludzie”: 17.25 And. ekonom.: 17.40 
„Tematy pozornie nieaktualne” — 
felieton: 17.50 Radioern^ess: 18 
Wielkopolskie aktualności tury­
styczne: 18.05 Muzyka no pracy; 
18.40 Widnokrąg — Encyklopedia 
Wiedzy o Pracy; 19 Studio Mło- 
dych: „Sam ze sobą”: 19.15 .Tezvk 
rosyjski: 19.30 Uwertura koncerto­
wa „Włoska”: 19.40 „Serenike” — 
fragment onowiadania; 20 Sceny 
operowe; 20.30 „Niezwykli samo­
ucy” — ren.: 21 B. Bartok — II 
Koncert fortepianowv: 21.50 Po 

raz pierwszy na antenie; 22.30 Słać 
ludzkiej dłoni; 23 Horyzonty muzy 
ki: 23.40 Muzyka hiszpańska XVI 
wieku.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30,
6.30. 7.30. 8.30, 11.30, 13.30, 18.30,
21.30. 23.30.

PROGRAM III: 7.30 Polska, a 
wulkany — gawęda: 7.40 Muzycz­
na zegarvnka- 8.05 Mól magneto­
fon: 8 35 Tvlko no francusku: 9 
„Tortilla Fiat” — 9 ode. pow.: 
9.10 Ragtimv m fortenian i ork.: 
9-30 Nasz rok 73- 9.45 .1. Brahms — 
„Zimowa nodróż w górv Harzu” 
— ransodia na alt. chór męski i 
orkiestrę on. 53- 10.02 Klasycy na 
Moogu: 10.15 N-l-T — czvłi nowo­
czesność i technika; 10.35 Dzień 
jak co dzień: 11.45 „Klaudiusz i 
Messalina” — 17 ode. now.: 12.25 
Za kierownica: 13 Na koszaliń­
skiej antenie: 15.10 Przvnnminamv 
zapomnianych: 15.30 Szalony nau­
czyciel: 15.45 W kręgu piosenki: 
16.05 „Historia w szlafroku” — ea 
węda doc. dr B. Królikowskiego: 
16.15 Ostatnie dni Fillmorp West — 
cz. II: 16.45 Nasz rok 73: 17.05 „Tor 
filia Fiat” — ode. 10 now.: 17.15 
Mój magnetofon- 17 40 Ostatnia de 
ska — 18.10 Dialogi na
flety Hnhort T nws i Horb>e 
Mann: 18 30 Polityka dł.a wszyst­
kich: 18.*5 Szlagiery z natofnnur 
19.05 Aktualności muzyczne Pary-
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Wiosenna kampania

Więcej z hektara
Dobrze się stało, że łagodna zima i wiosna wynagradzają 

rolnikom trudności, jakich doświadczyli podczas jesiennych 
siewów. Zbożami jarymi trzeba bowiem obsiać o 150—160 
tys. ha więcej niż zwykle. Jarą pszenicą, jęczmieniem i ow­
sem uzupełni się w ten sposób luki nie obsiane oziminami.
Pod jare mamy więc w tym 
tarów.Od tego, jak ten ogromny szmat ziemi zostanie rozdyspo nowany, zależy nie tylko ilość, ale i wartość uzyskanego ziar na. Rolnicy — jak wykazuje praktyka — na wiosnę sieją za zwyczaj znacznie więcej owsa niż jęczmienia. Panuje bowiem przekonanie, że owies, czy mieszanki zbożowe są najlep­szymi i najmniej zawodnymi w uprawie zbożami pastewny mi. Sieje się głównie jęczmień browarniany, któremu odbior ca stawia wysokie wymaga­nia technologiczne. Jeśli zbiór się nie uda, a ziarno zostanie zdyskwalifikowane — traktuje się je jako paszę. Wysokobiał- kowy jęczmień pastewny, w przeciwieństwie do browarnia nego. uprawiają rolnicy nie­chętnie.Tymczasem pastewne odmia ny jęczmienia odznaczają się, w porównaniu z owsem czy pszenicą jarą, wieloma istot­nymi zaletami. Wieloletnie da­ne statystyczne wskazują bo­wiem, że jęczmień daje w na­szych warunkach z reguły o 1—1,5 kwintala ziarna z hekta ra więcej niż inne zboża.

Osiągnęliśmy średnio wysoki po 
ziom nawożenia, nie gorszy niż w 
wielu krajach zachodnioeuropej­
skich: dzięki temu możemy wpro 
wadzać intensywne płodozmiany. 
Prowadzone przez placówki Insty­
tutu Uprawy, Nawożenia i Glebo­
znawstwa obserwacje wskazują, że 
przy racjonalnej agrotechnice, do­
brym nawożeniu — jęczmień z re­
guły daje znacznie więcej ziarna 
niż owies czy żyto, a na glebach 
pszennych także często przewyż-

Z Nowotomyskiego

Pracowita wiosna 
dla członków ZSMWŁagodna tegoroczna zima sprzyjała kontynuowaniu wie­lu prac przy budowie nowoto­myskiego Parku Kultury i Wypoczynku. W ub. roku po­wiatowa organizacja ZMW objęła patronat nad tą budo­wą. Obecnie mobilizuje ona si­ły swych członków, aby w kwietniu prace mogły ruszyć już pełną parą.Członkowie Związku Socja­listycznej Młodzieży Wiejskiej postanowili w tym roku prze­pracować przy budowie parku 5 tysięcy godzin. Ponadto za­deklarowali oni przepracowa­nie około 1 tysiąca godzin przy powstającym Powiatowym Do mu Kultury.W ogóle pracowicie zapowia­da się dla początkujących ZSMW-owców nadchodząca wiosna. Poczytują oni sobie za obowiązek podnieść stan este­tyczny i sanitarny swoich wsi, zagród, obejść gospodarskich. Zamierzają także pracować spo łecznie przy budowie dróg. Ta działalność młodych będzie nie małym wkładem do akcji Po­znański Porządek, (d)

ża: 19.20 Książką tvgodnla: 19.35 
Muz. noczta UKF: 20 Twórcy mu­
zyki filmowej: 20.25 Czyja to wi­
na? — rep.: 20.45 Jęzvk niemiecki: 
21 Interradio — magazyn muzycz­
ny; 21.30 Recital Narciso Yenesa — 
gitara: 21.50 Onera tygodnia — 
Claudio Monteyerdi „Orfeusz”: 
22.08 Śpiewa — Cat Stęyęns: 22.15 
Pow. w wvd. dźw. „Teatr”; 22.45 
Z południa „włoskiego buta” — 
śnlewa Gigliola Cinouetti: 23 Swo­
je ulubione wiersze recytuje K. 
Lubieńska: 23.05 Laboratorium — 
mnprrn; 23.50 Na dobranoc śpie­
wa Gilbert O'Su11ivan.

WIADOMOŚCI- 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17. 19. 22.

f TELEWIZJA j
CZWARTEK — PROGRAM I:, 

8.30 — „Kolonia Lanfieri” — fab. 
film czechosł.-radz.; 9.55 — Histo­
ria (kl. VI): „200 lat temu”: 10.25 
— Sprawozdanie z meczu niłki noż 
nej o Mistrzostwo Świata Walia — 
Polska (kolor — nowt. z Cardiff): 
12.45 — Język polski (kl VIII) — 
„Ernest Hemingway”: 14 — Mate- 
matvka w szkole: „Mnożenie i 
dzielenie liczb”, cz. II; 16.20 — 
PKF: 16.30 — Dziennik: 16.40 — Dla 
młodych widzów — Ekran z brat­
kiem — w programie m. in.' film 
z serii „Ivanhoe” — ode. V" 17.45 
— „Po nocnej rosie” — Wysten 
Zespołów Ludowych (kolor); 18.25

sezonie około 3,5 miliona hek

sza plennością pszenicę. Szczegól­
nie cenną zaletą jęczmienia jare­
go jest jego duża odporność na su 
szę, tak bardzo obniżającą plony 
innych zbóż Przy tegorocznych, 
mniejszych niż zwykle, zasobach 
wilgoci w glebie, po skąpej w opa 
dy zimie i wiośnie, ma to szczegół
nie doniosłe 
sztych plonów, 
jest także na

znaczenie dla przy- 
. Jęczmień odporny 

wylęganie i różne
szkodniki oraz 
krótkiej słomie 
kombajnem.

choroby. Dzięki 
łatwo zbierać goAnalizy plonów czterech zbóż w naszym kraju wyraź­nie wskazują na to, że jęcz­mień od lat — i to z dużą re­gularnością — staje się wydaj niejszy od owsa i żyta, a w trudniejszych warunkach we­getacji także od pszenicy, choć pod uprawę jęczmienia zwyk le nie przeznacza się najlep­szych stanowisk.Wszystkie te zalety zdecydo­wały, że jęczmień robi w ostat­nich latach światową karierę. Dobrze kalkulujący Duńczycy zwiększyli ostatnio areał upra­wy jęczmienia odmian pastew­nych o 100 proc. Podstawowy dział produkcji duńskiego rol­nictwa, hodowla trzody beko­nowej, w głównym stopniu opiera swą opłacalność właśnie o żywienie ziarnem jęczmienia. Ogromnym powodzeniem cie­szy się jęczmień wśród hodow­ców trzody w NRF, Francji. Belgii. U nas natomiast utarła się zła tradycja przeznaczania na paszę zbóż chlebowych czy owsa, dających w żywieniu słabe efekty. Co prawda owies jest mniej „wymagający”, ale i mniej plenny niż jęczmień. Jęczmienia zaś uprawia się u nas zbyt mało, a przy tym słu­ży on głównie do zupełnie in­nych celów. Specjalnych od­mian pastewnych, zawierają­cych dwukrotnie więcej białka niż jęczmień browarniany, sie­ją rolnicy niewiele.Krajowe odmiany,' takie jak Skrzeszowicki, Lubuski, Dama zy — jak wynika z obserwacji stacji doświadczalnych IUNG — przy starannej uprawie dają plony 40-50 q/ha nawet na gle­bach IV i III klasy. Tego się nie zbierze z innych zbóż. Jeśli przeliczymy to na białko — najcenniejszy składnik w ży­wieniu, to wyliczone w dodat­kowych ilościach mięsa korzyś ci z uprawy jęczmienia pastew nego w miejsce innych zbóż okażą się jeszcze większe. Roz­szerzając uprawę jęczmienia jarego w miejsce owsa, miesza­nek, w ogólnym bilansie kra­jowych zasobów ziarna uzys­kujemy ogromne nadwyżki. Z tej samej powierzchni zbiera­my wiecej.

Według badań IUNG jęczmień 
powinien zajmować 1,5-1.8 min ha 
zamiast około miliona hektarów oh 
siewanych nim obecnie. Gdyby ży- 
wić trzodę 
żytem, to 
uzyska się 
sięcy ton.

tym ziarnem zamiast 
w skali całego kraju 
oszczędności setek ty- 
Jest to poważny krok 

ku zwiększeniu potencjału produk 
cyjnego naszego rolnictwa, nie mó 
wiąc już o niższym koszcie wypro 
dukowania każdego kilograma mię 
sa tak bardzo potrzebnego na 
rynku.Problem ten znany jest na-

— TV Przegląd Kulturalny: 18.45 
— Raport z FSM — ocle. IV. re­
portaż; 19.10 — Przypominamy, ra 
dzimv; 19.20 — Dobranoc (kolor) 
i Dziennik; 20.05 — Z serii: „Al­
fred Hitchcock przedstawia” — 
film fab. pt. „Jak sie pozbyć żo- 
ny”: 20.55 Nowa gmina
program red. snołecznei: 21.25 — 
..Z olimpijskim pozdrowieniem”. 
Re-ż. — Jerzy Woźniak; 22.26 — 
Dziennik i wiad. sport.; 22.50 — 
TV Technikum Rolnicze — Zoolo 
gia, 1. 6; „Owadv” II; 23.25 — TV 
Technikum Rolnicze — Hodowla 
zwierząt. 1. 6: „Układ nerwowy i 
oddechowy”.

PROGRAM TI: 16.50 — Krajobraz 
Polski — „Sam wśród ptaków” (ko 
lor); 17.25 — Gra i śpiewa Zespół 
„Findrs Seekers” — szkocki pro­
gram rozrywkowy (kolor): 17.50 — 
Świat w oczach dziecka (Kolorowe 
snotkania) — program oświatowy 
(kolor): 18.20 — Nic nowego: „Mo­
da w dawnych czasach”, ode. I — 
nrzed kamerami Szymon Kobyliń­
ski (kolor): 18.45 — Jeżyk angielski 
w nauce i technice, 1. 26: 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik: 26.05 — „Mu 
zyka z respirium” — Koncert ka­
meralny muzyki czeskiej: 20.50 — 
24 godziny (kolor): 21 — „Gustaw 
jest pracowity” — seryjny węgier­
ski film animowany (kolor): 21.05 

Onowieści o Rustamie” — cz. I 
filmu fab. nrod. ZSRR (kolor): 
22.15 — Język francuski (powt. 1. 
39, cz. I).

ukowcom nie od dzisiaj. Dlate­go obok odmian browarnia­nych dla przemysłu pracuje się nad uzyskaniem coraz lep­szych, bogatszych w białko od­mian pastewnych. Resort rol­nictwa troszczy się o to, by te­go typu odmian ziarna siewne­go nie brakowało. Wraz z po­stępem w nawożeniu, agrotech nice rolnicy powinni wprowa­dzić nowoczesne płodozmiany. Lepsze nawożenie mogą bo­wiem w pełni wykorzystać tyl­ko intensywne odmiany. (—) wchodzą w skład samorządu szkolnego.
IJBW

Grupa dziewcząt na lekcji pieczenia ciasta.
Fot. — St. Nowak

W Lesznie

Mieszkańcy sobie

i swemu miastuApel Wojewódzkiego Komi­tetu FJN pod nazwą „Miesz­kańcy — sobie, swemu miastu, wsi i Ludowej Ojczyźnie” nie pozostał bez echa wśród załóg leszczyńskich zakładów pracy, przedsiębiorstw i spółdziel­czości.Podjęte czyny zmierzają do wykonania potrzebnych mia­stu prac przy porządkowaniu i oświetleniu ulic, zakładaniu zieleńców i nowych terenów rekreacji, przeprowadzeniu re­montów i budowie obiektów itp.M. in. pracownicy PKP wę­zła leszczyńskiego zmodernizu­ją tunel kolejowy przy ul. Sło­wiańskiej, oświetlą ulicę Kiliń-
Przedfestiwałowe

eliminacjeW Klubie Oficerskim Wojsk Lotniczych w Poznaniu odbyły się ostatnio wojewódzkie eli­minacje do Festiwalu PiosenkiKołobrzeg 73;ŻołnierskiejFestiwalu Piosenki Polskiej — Opole 73 „Mikrofon dla wszy­stkich”.Komisja oceniająca uczestni­ków tychże eliminacji pod przewodnictwem Zygmunta Mahlika postanowiła w kate­gorii zespołów wokalno-instru­mentalnych przyznać: I miej­sce — zespołowi f.Akant” PDK z Obornik Wlkp., II miejsce — zespołowi „Niebieskie chusty” Hufca ZHP Poznań-Jeżyce, III miejsce — zespołowi „Sonati­
na” Klubu „Kuźnica’’ z Wolsz­tyna oraz wyróżnić zespół 
„Kantylenki” Czarnkowskiego Domu Kultury.W kategorii solistów przyzna no trzy równorzędne nagrody dla: Zdzisławy Bojko z Jaro­cina, Aliny Lewandowicz z Po­znania, Niny Zawór ze Zdun, oraz wyróżniono Andrzeja Zgli-podchorążego znickiegoWSOWP z Poznania.Województwo poznańskie i miasto Poznań na centralnych eliminacjach Festiwalu Piosen­ki Żołnierskiej — Kołobrzeg 73 — w Chełmie Lubelskim będą reprezentowali: Alina Lewan- 
dowicz z Poznania, zesnół wo­kalno-instrumentalny „Niebies­
kie chusty” Hufca ZHP Po- znań-Jeżyce i zespół wokalny .Sonatina” Klubu „Kuźnica’’ z Wolsztyna.W eliminacjach centralnych imprezy pn. „Mikrofon dla wszystkich” w ramach . Festi­walu Piosenki Polskiej — Opo­le 73 które odbędą się weudział wezmą:WłocławkuZdzisława Bojko z Jarocina Nina Zawór ze Zdun i ze- spół wokalno-instrumentalny „Akant” Powiatowego DomuKultury z Obornik. (—)

Szkoła jakiej oczekujemySokoła Podstawowa nr 1 w Kórniku od początku bieżącego roku szkolnego stosuje system wychowawczy H. Muszyńskie­go, polegający na wdrażaniu uczniów do zespołowej pracy, organizowaniu życia społeczne­go w szkole i współodpowie­dzialności za zbiorowe działa­nie. Społeczność uczniowską podzielono na trzy grupy wie­kowe, którym przydzielono spe cjalnych opiekunów spośród nauczycieli. Najstarsza grupa „Żacy” — to uczniowie klas VI, VII i VIII. Każda z nich różni się m.in. odrębnym stro- jem. Przedstawiciele grup

skiego, park przy ul. Dworco­wej i odcinek ul. Swięciechow- skiej, ponadto pobudują par­kan przy ul. Śniadeckich i Ka­rasia, a w kolejarskim Ośrod­ku Wczasów Świątecznych w Boszkowie wzniosą 5 nowych pawilonów (19 pokoi) oraz oś­wietlą jego teren. Wartość tych zobowiązań szacuje się na 1.322.500,— zł.Załoga „Elwagu” pomoże przy oświetleniu parku Koś­ciuszki, żłobka nr 3 i wieży sę­dziowskiej na stadionie im. A. Smoczyka oraz weźmie udział przy budowie wodotrysku w parku przy ul. Westerplat­te. Pracownicy Leszczyńskich Okuć i Fabryki Pomp pomogą przy modernizacji oświetlenia ul. Narutowicza. Podobne pra­ce przy ul. Przemysłowej prze­prowadzą fachowcy z Zakła­dów Młynarskich, Gazowni i Spółdzielni Pracy „Jedność”.Pracownicy MZBM i wielu innych zakładów pracy wezmą udział w budowie żłobka na osiedlu Grunwald i przedszko­la przy ul. Kasprzaka, zaś za­łoga Zakładów Mechanicznych WZGS wykona meble dla żłob­ka. Budowlani z PER oraz po­krewne orzedsiębiorstwa włą­czą się do praę związanych z budową nowego dworca auto­busowego w rejonie ul. Wa­ryńskiego. Załoga „Rywala” orzepracuje 1500 godzin przy konserwacji zieleni miejskiej, a pracownicy placówek ood- le^łych LZG.— 1000 godzin.Pracownicy Rejonu Energe­tycznego w Lesznie wykonają dokumentacje i instalacje oś­wietlenia ul. 21 Października — wartości ponad 150 tys. zł.Do tej pory zobowiązania na rzecz miasta podjęło około 70 zakładów pracy, szkoły pod­stawowe, średnie i zawodowe.blokowe oraz Pra-komitetycownicze Ogrody Działkowe. Realizacja podjętych czynów, wartości kilkunastu milionów złotych, pochłonie (nie licząc materiałów) wiele tysięcy go­dzin. (r)
Jeszcze możesz zdobyć zawód

wodu — robotnik toro^’.r°frz. rator sprzętu lekkiego, rnur^ ______ .. ___________ Kandydatom do °HP w lejny nabór kandydatów do je się również wolne mi stacjonarnych Ochotniczych hufcach woj. KJ ńąiriego. Hufców Pracy.______________________ wrocławskiego i gaan!”Zainteresowanimogą pod adr^y: w lOa, Katowice ul. Banko jeC. WK OHP Wrocław ul. b L ka 95/97. WK OHP C«nskpo, Okopowa 4 lub WK _ tej znań Plac Wolności -a 508-15. Informacji ^iatoWe również Zarząd^ P ZMS i ZSMW. (ego)

Wojewódzka Komenda Ochot niczych Hufców Pracy ZMS i ZSMW w Poznaniu ogłasza ko-
Np. OHP przy PKP Oddział Drogowy Leszno, z siedzibą w Grzybowie pow. Leszno, przyj­muje kandydatów z ukończoną 6 klasą szkoły podstawowej. Wymagana jest II kategoria zdrowia. Junacy w okresie no- bytu w tym hufcu mogą uzu- oełnić wykształcenie oodstawo we i zdobyć przyuczenie do za-

Dzieci grupy „Żaków” nr, cują w sekcjach: dekoracvin„ pomocy uczniom słabym 1 dakcyjnej, dyżurów i radi0£ mcznej. Uczniowie poważ^ traktują swoje obowiązki ora funkcje. Raz w miesiącu orea nizowane są apele, na których omawia się sprawy wychowaj cze, wyniki nauczania, eksno- nuje się aktualne rocznice LWprowadzono tu system za jęć lekcyjnych w grupach oc' mając je według punktacji 2a wyniki w samodzielnym roz wiązywaniu zagadnień. Zreor' ganizowane według metody doc' dr. Muszyńskiego posiedzenia rady pedagogicznej pozwalają wnikliwiej zająć się problenia mi dydaktyczno-wychowawczy mi, znaczną bowiem część pra cy rady, poświęconej czaso- chłonnej analizie ocen ze spra wowania, przejęli kierownicy grup uczniowskich, którzy wy. stępują już na posiedzeniu z konkretnymi wnioskami.Szkoła Podstawowa nr 1 mo. że być wzorem dla całego re­jonu. Wyposażona jest w gabi. nety i pracownie, prowadzi świetlicę z dożywianiem i po. mocą w nauce. Korzystają z niej m.in. dzieci, zmuszone większą część dnia przebywać poza domem. Dziewczęta z lek. cji zajęć praktycznych wyno­szą dużo umiejętności m.in w szyciu i pieczeniu, przyrządza, niu sałatek itp. (sn)
zewsząd

o wszystkim
KLUB TWÓRCÓW 

LUDOWYCH

OBORN1KI. Z inicjatywy To­
warzystwa Kulturalnego Ziemi 
Obornickiej odbyło się ostatnio 
spotkanie z twórcami, w którym 
wzięło udział 13 osób: rzeźbia­
rzy, malarzy, poetów i wycinan- 
karzy. Dyskutowano o aktualnych 
problemach pracy twórczej i for 
mach popularyzacji interesują­
cych dzieł rąk amatorów. Posta­
nowiono powołać do życia w 
Obornikach Klub Twórców Ludo 
wych, który skoordynuje ich 
twórcze poczynania. Jeszcze w 
br. otworzy się też (w pomiesz­
czeniach po PiMBP w Rynku) sa 
lon wystawowy sztuki regionu.

(bop)

ŚWIADCZYMY NA NFOZ

marca br. ze-LESZNO. Do 21
brano na NFOZ w pow. leszczyn 
skim 425 tys. zł. Bardzo słabo 
jak dołychczas wywiązuję się 
ze swych świadczeń leszczyńscy 
rolnicy; na plan 727 łys. zł wpła 
ciii oni dopiero 30 łys. zł. A 
przecież pofrzeby w zakresie bu 
dowy bazy służby zdrowia, szcze 
golnie na wsi leszczyńskiej, 
duże. Planuje się budowę no­
wych ośrodków zdrowia * 
Krzemieniewie, Swięciechowie i 
Rydzynie, a podobna placówka 
we Włoszakowicach wymaga ka 
piłalnego remonfu i rOz.^u^°^’ 
Brak leż w powiecie żłobkom 
Realizacja łych przedsięwzięć 
dużym stopniu uzależniona 
od ofiarności mieszkańców, (r)

PEŁNOPRAWNI OBYWATELE

RYCZYWÓŁ. „Pasowanie" mło 
dzieży na obywateli odby 
ostatnio w tamtejszej sl®dzl^. 
Urzędu Gminnego. Prze 5 a 
ciele władz powiatowych P 
jęli w poczet pełnoprawnyc 
bywateli PRL 10 dziewcząt 
chłopców, którzy ukończy i 
nio 18 lat. Otrzymali om dowody 
osobiste oraz złozyli iur0CZL> 
ślubowanie. Przy „pół . 
dysk -łowano potem o pra 
obowiązkach obywatelskiej, 
miennym wykonywaniu za 
pracy i nauce oraz PersP.ekiej 
wach zawodowych obormc^J 
młodzieży, (bop)


